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z kraju i zagranicy 

Elektroniczne przyrządy pomiarowe 
znajdują obecnie bardzo szerokie za- 

stosowanie w różnych dziedzinach prze- 

mysłu, zwłaszcza dla celów kontroli 

procesów technologicznych oraz kon- 

troli jakości gotowych wyrobów. Wy- 

korzystuje się tu różne zjawiska fi- 

zyczne, poczynając od techniki izoto- 

powej, a kończąc na ultradźwiękach, 
mikrofalach i technice laserowej. 

Tak zróżnicowane metody pomiaro- 

we wymagają nie tylko zdolnych kon- 

struktorów o dużej znajomości współ- 

czesnej fizyki, lecz również licznej 
kadry techników obsługujących i kon- 

serwujących aparaturę pomiarową. W 

ostatnich latach nastąpiła u nas duża 
pod tym względem zmiana na lepsze. 

Wiele przedsiębiorstw specjalizuje się 

już w opracowaniach przyrządów po- 
miarowych, a nie do rzadkości należą 

fakty zdobycia przez nie złotych me- 

dali na wystawach międzynarodowych. 

Z drugiej strony — w wielu kra- 

jach nie mających większej tradycji 

w produkcji sprzętu pomiarowego roz- 

wijane są konstrukcje przyrządów (np. 

w Bułgarii Rumunii), co zmusza nas 
jako eksporterów do coraz większego 

wysiłku nad doskonaleniem rozwiązań 

konstrukcyjnych i produkowaniem do- 

kładniejszej, w pełni nowoczesnej i sta- 

bilniejszej aparatury. 

Pod tym względem przodują na na- 

szym rynku Zakłady UNIPAN przy 

Polskiej Akademii Nauk, których cie- 

kawe rozwiązania i piękna forma ze- 

wnętrzna stanowią wzory do naślado- 

wania. Również znane dotychczas z 
produkcji sprzętu odbiorczego Zakłady 

Radiowe im. M. Kasprzaka wystąpiły 

na rynku z szerokim asortymentem 

aparatury pomiarowej. Specjalizujące 

się w technice izotopowej Biuro Urzą- 
dzeń Techniki Jądrowej przedstawia 

również poważny potencjał techniki 

pomiarowej, zaczynając od oscylosko- 

pów na bardzo wielkie częstotliwości 

(do 1000 MHz), poprzez spektrofotomo- 

nitory, radiochromatografy, a kończąc 

na specjalnej aparaturze radioizotopo- 

wej do bezkontaktowego pomiaru np. 

Kęstości przepływających mediów, gru- 

bości stali walcowanej na zimno i na 
gorąco, tafli i rurek szklanych, folii 

z plastyku, gumy itp. Przyrządy te 

pracują w układach automatyki i 

wchodzą juź jako nieodzowne elemen- 

ty regulacji procesów produkcyjnych. 

Radioamator 
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ROK e WRZESIEŃ 1967 R. e 

ELEKTRONIKA POMIAROWA 
NA XXXVI MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH 

POZNAŃSKICH 

Poniżej omówimy niektóre ciekawsze 

modele elektronicznej aparatury  po- 

miarowej, wystawione na tegorocznych 

Targach w Poznaniu. 

UNIPAN 

© Mikrowoltomierz selektywny typ 203 

(rys. 1) — odznaczony złotym medalem 

na Międzynarodowych Targach w 

Brnie, służy do selektywnego pomiaru 

bardzo małych napięć zmiennych ma- 

łej częstotliwości w zakresie od 1,5* Hz 

do 50 kHz. 

i 
SZ sd 

Wysoka czułość (0,1 

wychylenia) i duża 

ściowa (0 M9) 

wanie dokładnych 

nV dla pełnego 

impedancja wej- 
umcżliwiają dokony- 

pomiarów bardzo 
małych wielkości elektrycznych  nie- 

możliwych do zmierzenia za pomocą 

innych dotychczas dostępnych — przy- 
rządów. 

e Woltomierz homodynowy typ 20 B 

(rys. 2) — przeznaczony do pomiaru 
napięć zmiennych w zakresie czę- 

stotliwości 1,5 Hz do 50 kHz w obec- 
ności dużych szumów i zakłóceń (po- 
niżej 20 dB). Model również odznaczo- 
ny złotymi medalami w Lipsku i Brnie. 

= s Sy pó miej, 

rt 

Rys. 2 
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ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY APARA- 

TURY ELEKTRONICZNEJ PRZY ZR. 

IM. M. KASPRZAKA 

Zaprezentowany asortyment aparatu- 

ry świadczy o szerokim programie 
konstrukcyjnym i produkcyjnym tych 

zakładów. Oto niektóre 

nych modeli. 

z wystawio- 

© Przyrząd TP-660 (rys. 3) służy do 

pomiaru podstawowych parametrów 

statycznych i dynamicznych  tranzy- 

storów małej mocy  p-n-p i n-p-n. 

Parametry dynamiczne określane są 

przy częstotliwości 1 kHz w układzie 
wspólnego emitera. Dzięki  zastoso- 
waniu przełącznika klawiszowego przy- 
rząd jest bardzo wygodny w obsłudze 

Rys. 3 
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1 zapewnia szybki 
miaru parametrów 

przekracza 5%, a 

micznych 10%. 

pomiar. Błąd pó- 
statycznych nie 

parametrów  dyna- 

© Miernik współczynnika beta tyP 
TP-638 dla tranzystorów mocy (rys. 4) 
umożliwia pomiar współczynnika beta 

w zakresie 20--200 przy prądzie kolek- 

Rys. 6 

tora 01 A lub w 

przy prądach do 1 

miaru około 5. 

zakresie od 10--100 
A. Dokładność po- 

© Miernik anten 

TP-661 (rys. 5) 

telewizyjnych typ 
umożliwia dokładne 

ustawienie i dostrojenie dipola w sto- 

sunku do anteny nadawczej, jak rów- 

nież pomiar oporności dipoli i fiderów 
doprowadzających. Przyrząd pokrywa 

zakres częstotliwości od 45 do 225 MHz. 

Do opisywanego już w naszym mie- 

sięczniku oscyloskopu OS-102 Zakłady 

opracowały szereg wkładek  pomiaro- 

wych, a między innymi miernik parame- 

trów diod inipulsowych typu ©0S-102-8 

(rys. 6). Umożliwia on zdejmowanie na 

ekranie oscyloskopu charakterystyki 

oraz pomiar czasów i prądów przełą- 

czania diod małej mocy. 

BIURO URZĄDZEŃ TECIINIKI 
JĄDROWEJ 

© Waga izotopowa WIT-2 do ciągłego 

bezdotykowego pomiaru ciężaru mas 

transportowanych na przenośnikach ta- 

śmowych. Służy ona np. do ważenia 
węgla, cementu, kruszywa itp. Dokład- 

ność pomiaru około 2% przy zakre- 

sie ważenia do 600 t na godzinę i sze- 

rokości taśmy do 1,4 m. Rysunek 7 
przedstawia właśnie pomiar ciężaru 
cementu w workach w jednej z ce- 
mentowni. 

6 Komplet przyrządów do pomiaru 

ciąglego średnicy rurek szklanych i ich 

grubości ZPU-307/308. Urządzenie to o 

interesującym rozwiązaniu zainstalowa- 

no w jednej z naszych hut szkła 

(rys. 8). 

© izotopowy miernik popiołowości węg- 

la kamiennego typ IMPW-3 (rys. 9) 

przeznaczony jest do szybkiego okre- 

ślania procentowej zawartości popiołu 
w węglu kamiennym | stosowany w 

laboratoriach kopalnianych, elektrow- 

niach itp. Umożliwia pomiar zawar- 

tości popiołu w zakresie 5 20% z do- 

kładnością +10. 



Rys. 9 

NOWY NADAJNIK: 
DLA ŁĄCZNOŚCI Z ŁODZIĄ 

PODWODNĄ 

Trudności zapewnienia nieprzerwanej 

całodobowej łączności dla jednostek 

pływających w dowolnym miejscu glo- 

bu skłoniły do powrotu do fal dłu- 

gich i bardzo długich. Ostatnio fir- 

ma MARCONI opracowała nadajnik 

100 kW umożliwiający równoczesne na- 

dawanie w 5 kanałach dalekopisowych 

systemem modulacji z przesunięciem 

częstotliwości. Układ w stopniach 

wstępnych wyposażony jest w tranzy- 

story, a w stopniach końcowych — 

w 3 lampy chłodzone powietrzem (dri- 

ver i wzmacniacz szerokopasmowy). 

A oto dane nadajnika: 

zakres częstotliwości — 40 kHz do 
160 kHz 

moc wyjściowa (szczytowa) — 100 kW 

moc sterująca — 5 W 
prad pobierany z sieci — 160 kVA 

warunki pracy — temperatura otocze- 

nia do 406C, wilgotność 90% — praca 

ciągła na wysokości do 3000 m. 

TELEWIZJA PRZEMYSŁOWA 
W DIAGNOSTYCE 

RENTGENOLOGICZNEJ 

Układy telewizji przemysłowej znaj- 

dują coraz szersze zastosowanie w tech- 

nologii i kontroli procesów produk- 

cyjnych, w kontroli ruchu ulicznego itp. 

Ostatnio firma MARCONI opracowała 

dla potrzeb rentgenologów specjalny 

układ obrazowego ortikonu do telewi- 

zyjnego przekazywania na monitory 
obrazu rentgenowskiego  prześwietleń 

pacjentów, umożliwiając w ten sposób 

stosowanie mniejszych dawek promie- 

niowania dla pacjentów, obserwację 

obrazów nawet na kilku monitorach 

telewizyjnych bez narażania lekarza na 

promieniowanie, zapis obrazów na ta- 

śmie magnetycznej lub fotografowanie 

z ekranu monitora. Rysunek 10 przed- 

stawia widok urządzenia z monitorem, 

a rys. 11 — schemat blokowy urządze- 

nia. 

Promienie rentgenowskie wytwarzają 

obraz prześwietlenia pacjenta na ekra- 

nie fluorescencyjnym, który z kolel 

jest analizowany przez specjalnie skońn- 

struowaną lampę ortikonową i po jej 

207 



1 : 
i | Promień świetlny 

| 

ł ) £kran 
i i fluorescencyjny 

Stół 

lampa 
rentgenowska 

Monitor 

Generatory synchro 
i uktady sterujące 

Wideon— 
magnetofon 

Rys. 11 

Urządzenie do zapisu 
filmowego 

wzmocnieniu może sterować monitor nii (pasmo 16 MHz) uzyskuje się o- SONY, który umożliwia obserwację po- 

telewizyjny, urządzenie do zapisu mag- braz o bardzo dobrej rozdzielczości. szczególnych obrazów lub jego wy- 

netycznego albo do zapisu na filmie. W komplecie urządzenia dostarczany «inków. 

Dzięki zastosowaniu systemu 1025 1i- jest wideomagnetofon f-my japońskiej M. F. 

inż. Zbigniew Płodziszewski Ż 

AS elektroniczna w miarę jej rozwoju czesnych  radioodbiornikach czy telewizorach „za- 

staje się coraz bardziej skomplikowana. Stoso- gęszczenie” elementów jest niewielkie, gdyż jeden 

wanie tradycyjnych elementów i rozwiązań ukła- 

dowych prowadzi do budowy urządzeń dużych, cięż- 

kich, przeważnie zawodnych i wymagających znacz- 

nych mocy do zasilania. Najlepszym tego przykładem 

mogą być maszyny matematyczne, stacje radioloka- 

cyjne itp. 

W rozwiązaniu tych problemów pomocną okazała 

się nowa dziedzina elektroniki, zwana mikroelek- 

troniką, Powstanie i szybki rozwój mikroelektro- 

niki wynika z dążeń do. zwiększenia niezawodności 

i polepszenia wskaźników ekonomicznych urządzeń. 

Mikrostruktury wykonywane za pomocą określo- 
nych procesów technologicznych nazywamy mikro- 

układami.  Mikroukłady spełniające wyznaczoną 

funkcję układową wykonane są w ten sposób, że 

pewna liczba elementów czynnych i biernych jest 

nierozłącznie związana kostrukcyjnie w jedną ca- 

łość. Mikroukłady są więc pojedynczymi, niepodziel- 

nymi elementami elektronicznymi, tak jak w tech- 
nice klasycznej oporniki, kondensatory, diody itp. 

Korzyści, jakie przynosi stosowanie mikroukładów, 

może zobrazować następujący przykład. We współ- 

208 

element układu (lampa, kondensator, opornik itp.) 

zajmuje przeciętnie około 20 cm3, Stosując mikro- 

układy można zmieścić 500 i więcej elementów w 

1 cm3, przy czym zużycie energii będzie kilkadzie- 
siąt razy mniejsze, a niezawodność urządzeń wzro- 

śnie około 100-krotnie. Oznacza to, że jeżeli urzą- 

dzenie wykonane klasycznymi metodami techno- 

logicznymi uszkodzi się raz na 100 godzin pracy, to 

taki sam pod względem funkcjonalnym mikroukład 

ulegnie uszkodzeniu raz na 10000 godzin pracy. 

Wykonanie mikroukładów stanowi przede wszyst- 
kim problem technologiczny i dotychczas jest rea- 

lizowane trzema następującymi technikami, wylicza- 

jąc w kolejności trudności realizacyjnych: 

— technika cienkowarstwowa hybrydowa, 

także techniką „grubych” warstw; polega ona na 

próżniowym napylaniu lub naparowywaniu warstw 

oporowych, dielektrycznych i przewodzących na płyt- 

kę szklaną lub ceramiczną. Na płytkę cienkowarstwo- 

wą z tak wykonanymi elementami biernymi (opor- 

niki, kondensatory i ścieżki łączące) wlutowuje się 

konwencjonalne elementy czynne (tranzystory i diody). 

zwana 



Wykonanie cewek indukcyjnych jest jak dotych- 

czas kłopotliwe i dlatego projektowane są układy, 
które nie wymagają stosowania cewek. Warstwy 

napylone mają grubość do kilkudziesięciu mikro- 

nów. Całość zalewa się żywicą syntetyczną, chronią- 

cą przed wpływami atmosfesycznymi i uszkodzenia- 

mi mechanicznymi; 

— technika cienkowarstwowa scalona; jest to ta 

sama technika co wyżej, z tym tylko, że w ten sam 

sposób nanosi się na płytkę nie tylko oporniki, kon- 

densatory i ścieżki łączące, ale także elementy 

czynne; 

— technika półprzewodnikowa, inaczej zwana tech- 

niką monolityczną; polega ona na zastosowaniu 

płytki krzemowej o zawczasu określonej niejedno- 

rodności struktury wewnętrznej. Dzięki takim pro- 

cesom, jak dyfuzja, wytrawianie chemiczne, napy- 

lanie próżniowe — na płytce i wewnątrz płytki, 

nożna tworzyć Całkowite układy wzmacniaczy, ge- 

neratorów, przerzutników itp. 

Największy rozwój mikroelektroniki i produkcję 
mikroukładów na skalę przemysłową obserwuje się 

w krajach najbardziej rozwiniętych, a więc w Związ- 

ku Radzieckim, USA, W. Brytanii, Francji i Ja- 

ponii. W Polsce mikroelektronika jest w stadium 

prób laboratoryjnych oraz wstępnych rozważań nad 

możliwością uruchomienia produkcji i zastosowania 

mikroukładów na skalę przemysłową. 

W czerwcu 1966 r. odbyła się w Warszawie I Kra- 
jowa Konferencja Mikroelektroniki; z tematyki ob- 

rad konferencji wynikało, że uruchomienia produk- 

cji mikroukładów należy oczekiwać w ciągu naj- 

bliższych kilku lat. 

Obecnie stosowane techniki wykonania mikroukła- 

dów pozwalają na produkcję zarówno układów im- 

pulsowych jak i liniowych, chociaż te ostatnie są 

znacznie trudniejsze do wykonania. W związku 

z tym daje się dotychczas zauważyć dużo szersze 

zastosowanie mikroukładów w technice cyfrowej 

niż w radiokomunikacji. A oto krótki przegląd ty- 

powych zastosowań mikroukładów w technice. 
W Instytucie Tele-Radiotechnicznym w Warszawie 

opracowano modele  cienkowarstwowych  mikro- 

układów hybrydowych, dwóch podstawowych ele- 

mentów logicznych — przerzutnika i negatora, któ- 

rych schematy ideowe przedstawione są na rysun- 

ku 1. Wykonano je na płytkach podłożowych o wy- 

miarach 20 X 30 X 1 mm i 20 X 15 X 1 mm. Po 
naparowaniu warstw  dielektrycznych, oporowych 

i przewodzących na stanowisku próżniowym z próż- 

nią końcową rzędu 10-5 mm Hg, wlutowano tranzy- 

story, a całość zalano żywicami epoksydowymi z do- 

mieszką specjalnie dobranych wypełniaczy. W ten 

sposób otrzymano kompletne mikroukłady, które 

przedstawia rysunek 2. 

Przeprowadzone badania mikroukładów wykazały, 

że zastosowanie techniki hybrydowej nie tylko nie 

obciąża elementów logicznych powszechnie znany- 

mi wadami (skomplikowany montaż, niekorzystne 

parametry elektryczne i ograniczony zakres często- 

tliwości), ale ponadto pozwala na uproszczenie mon- 

tażu i skrócenie czasu wytwarzania, a przede wszyst- 

kim zwiększa niezawodność ich działania i często- 

tliwości pracy, co z punktu widzenia techniki cyf- 

rowej jest problemem podstawowym. 

Mikroukłady logiczne i inne, wykonane metoda- 

mi technologicznymi produkcji wieloseryjnej mają 

oczywiście znacznie mniejsze rozmiary niż mikro- 

układy wykonane w warunkach laboratoryjnych. 
Na przykład, scalone układy cyfrowe firmy 

INTERMETALL, pokazane w powiększeniu na rysun- 

ku 3, zawierają kilkanaście podstawowych układów 

logicznych, a płytka ma rozmiary 6,5 X 6,5 X 1,2 mm. 

Przerzutnik (e 
1 Bók 

Negator 

Wejście 

50+6V/ 

Rys. 1. Schematy ideowe mikroukładów przerzutnika i ne- 

gatora, wykonanych przez Instytut Tele-Radiotechniczny 

Warto zwrócić uwagę, że cienkowarstwowe układy 

pamięci magnetycznej umożliwiają uzyskanie 100- 

krotnie większych szybkości działania w porówna- 

niu z pamięcią magnetyczną, wykonaną na obecnie 
stosowanych rdzeniach toroidalnych. Ponadto tech- 

nika cienkowarstwowa umożliwia wykonanie pamię- 

ci o bardzo dużych pojemnościach, rzędu miliona 

bitów. 

Negator Przerzutnik 

-5-— ZŻ 
s s 
i » 

1 1 

=) 0 | 0 15—ał  nofle. 

Rys. 2. Mikroukłady przerzutnika i negatora w obudowie 

Ze względu na istniejące w technice cienkich 

warstw ograniczenia maksymalnych wartości opor- 

ności, pojemności i indukcyjności, powstają pewne 

trudności w realizacji układów liniowych, Unik- 
nięcie tych kłopotów możliwe jest przez stosowanie 

nowych rozwiązań układowych, dla których obecne 

warunki technologiczne są wystarczające. Typowym 

przykładem mikroukładu o charakterystyce linio- 

wej jest wzmacniacz mocy m.cz. firmy MOTOROLA, 

którego konstrukcję przedstawiono na rysunku 4. 
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Rys. 3. Scalony układ cyfrowy firmy INTERMETALL — 
w powiększeniu 

Rys. 4. Konstrukcja mikroukładu wzmacniacza mocy m.cz. 

firmy MOTOROLA 

Wzmacniacz ten posiada następujące dane  tech- 

niczne: 

— napięcie zasilania — 6 V 

— prąd spoczynkowy — około 4 mA 

— moc wyjściowa — 1 W 

— pasmo przenoszone — 30 Hz--100 kHz 

— współczynnik zniekształceń nieliniowych przy 

f=2 + 30 Hz £ 0,5%9 

dla mocy 0,9 W. 

dla mocy 0,1 W i £ 2% 

Schemat ideowy wzmacniacza przedstawiony na 

rysunku 5 obejmuje elementy znajdujące się we- 

| 3 ) 

= 
mL | 

SEL, p 
Wejście 2 . wyjście 

Na j | 
VA 

Rys. 5. Schemat ideowy mikroukładu wzmacniacza mocy 
m.cz. firmy MOTOROLA 
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wnątrz obudowy i stanowiące omawiany mikro- 

układ, natomiast rysunek 6 przedstawia schemat 

ideowy kompletnego wzmacniacza, łącznie z głoś- 
nikiem współpracującym. 

Układ wzmacniacza jest konwencjonalny i nie 

wymaga specjalnego omówienia, należy tylko zwró- 

cić uwagę na możliwość regulacji wzmocnienia i pa- 

sma przenoszenia wzmacniacza przez zmianę współ- 

czynnika ujemnego sprzężenia zwrotnego w układzie. 
Odbywa się to przez zmianę wartości oporności sprzę- 

gającej, którą stanowią oporniki Rą, R, R; łączone 

odpowiednio względem masy układu przez konden- 

sator Cą. W skład elementów obwodu ujemnego sprzę- 
żenia zwrotnego wchodzi również kondensator C;. 

Charakterystyki przenoszenia wzmacniacza dla 

trzech różnych wartości współczynnika ujemnego 

sprzężenia zwrotnego przedstawia rysunek 7. 

Jak już wspomniano, kłopoty technologiczne przy 

produkcji mikroukładów zmuszają konstruktorów 

do stosowania pewnych dodatkowych elementów 

konwencjonalnych; dotyczy to zwłaszcza elementów 

indukcyjnych, bowiem miniaturyzacja tych elemen- 

tów natrafia na obiektywną trudność natury fi- 

zycznej, wynikającą z konieczności istnienia pew- 

nej minimalnej objętości wiodącej strumień mag- 

netyczny. W związku z tym rozpatruje się możli- 

wości eliminowania z układów elementów indukcyj- 

nych, jak w przypadku wzmacniacza mocy m.cz., któ- 

rego schemat ideowy przedstawiono na rysunku 8. 

Ją=>6V 

Rys. 6. Schemat ideowy kompletnego wzmacniacza mocy 

m.cz. z mikroukładem — firmy MOTOROLA 

Przykładem identycznego rozwiązania układowego 

jest skomplikowany wzmacniacz o liniowej charak- 

terystyce przenoszenia i wzmocnieniu napięciowym 

około 45000, firmy TEXAS INSTRUMENTS, sto- 

sowany jako wmacniacz regulacyjny w układach 

automatyki przemysłowej. Jest on wykonany w 

oparciu o technikę półprzewodnikową na płytce 

krzemowej o wymiarach 2 X 2 X 1 mm. Przed- 
stawia ten mikroukład w 40-krotnym powiększe- 

niu rysunek 9. 

Całkowite wyeliminowanie indukcyjności z ukła- 

dów jest niemożliwe, a zmniejszyć wymiary rdze- 
ni można tylko przez zastosowanie materiałów mag- 

netycznych o bardzo dużej przenikalności magne- 

tycznej; dotychczas znane materiały magnetyczne 

nie mogą jednak sprostać temu zadaniu. 

Z punktu widzenia mikroelektroniki wyłania się 

jeszcze jeden problem dotyczący elementów induk- 

cyjnych, a mianowicie — brak technologii wykona- 



nia wspólnej z technologią wykonania pozostałych 

elementów biernych mikroukładów. 

Obecnie identyczną technologię wykonania, jak w 

przypadku elementów oporowych i  pojemnościo- 

wych, mają tylko cewki w kształcie płaskich spirali 

o indukcyjności do kilku mikrohenrów i dobroci 

10 042 1 0 100kH2 1MAZ 

Rys. 7. Charakterystyka przenoszenia wzmacniacza mocy 

m.cz. z mikroukładem firmy MOTOROLA 

|+9v 
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Rys. 8. Schemat ideowy mikroukładu wzmacniacza mocy 
m.cz. bez elementów indukcyjnych i pojemnościowych 

| mę „Sharp”. 

| Wydzielony w obwodach wejścio- 

wych odbiornika sygnał w.cz. zo- 

staje doprowadzony 

zakresów 
sprzęgający Cyjs do bazy tranzysto- 

ra T2 pracującego w układzie mie- 

ODBIORNIK 

TRANZYSTOROWY 

„SHARP” 

łącznik 

szacza. 

pisany poniżej 

| odbiornik (model BYL 14) pro- 

|  dukowany jest przez japońską fir-  sator Ch. 

Do odbicru fal 

nich służy antena 

winiętym na niej 

L,, a do odbioru 

długich i śred- 

ferrytowa z na- 

zespołem cewek 

fal krótkich — 

Rys. 9. Scalony układ wzmacniacza liniowego firmy TEXAS 

INSTRUMENTS — w 0-krotnym powiększeniu 

Q 450, pracujące w zakresie częstotliwości powyżej 
10 MHz. 

Produkcja oporników i kondensatorów nastręcza 

znacznie mniej kłopotów. Oporniki cienkowarstwo- 

we o opornościach od kilku omów do kilkuset kilo- 

omów posiadają temperaturowy współczynnik opor- 

ności od +100 do —50 * 10-5*C oraz wysoką stabil- 
ność. Kondensatory cienkowarstwowe wykonywane 

najprostszymi metodami technologicznymi osiągają 
wartości do 50000 pF. Kondensatory o pojemności 

rzędu 34 uF otrzymuje się metodami bardziej 

skomplikowanymi. Temperaturowy współczynnik po- 

jemności dla kondensatorów cienkowarstwowych za- 

wiera się w granicach +50 do —20 * 10-*C. Zarów- 

no kondensatory jak i oporniki cienkowarstwowe 

wykazują znacznie większą stabilność niż konden- 

satory i oporniki o konstrukcji klasycznej. 

Przy obecnym stanie rozwoju  mikroelektroniki 

daje się zauważyć brak miniaturowych obwodów 

rezonansowych, jednak intensywne prace laborato- 

ryjne nad tym problemem rokują nadzieje, że 

wkrótce będą dostępne piezoelektryczne filtry cien* 

kowarstwowe, znacznie lepsze od dotychczas stoso- 

wanych. 

3-zakresowy oscylatora doprowadzany jest do 

emitera mieszacza przez konden- 

Obwody wejściowe i 

oscylatora przestraja się zespołem 

kondensatorów C; i C». 

Kondensator Cz z wyprowadzo- 
nym na zewnątrz pokrętłem służy 

do dokładnego dostrojenia aparatu 

do odbieranej stacji. Oddaje on 
szczególnie d usługi przy odblo- 

rze na falach krótkich. 

poprzez prze- 

i kondensator 

Powstający w wyniku przemiany 

sygnał pośr.cz., wydzielony w ob- 

wodzie rezonansowym filtru FP-l, 

doprowadza się do 2-stopniowegu 

Stanisław Kędzierski 

antena teleskopowa. 

Oscylator pracuje z tranzystoren. 

T1 w układzie z wspólną bazą. Jest 

to oscylator Meissnera. Sygnał z 

wzmacniacza pośr.cz. z tranzysto- 

rami T3 i T4. Obwody rezonansowe 

filtrów pośr. cz. włączone są auto- 

transformatorowo w obwód kolek- 
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torów w celu zmniejszenia ich tłu- 

mienia przez stosunkowo małą 
oporność wyjściową tranzystorów 

Podczas odbioru fal długich tran- 

zystor  T3 pierwszego stopnia 

wzmocnienia pośr. cz. ma obniżone 
napięcie zasilające jego kolektor, 

przez odłączenie opornika Ry, do- 
łączonego na pozostałych zakre- 

sach równolegle do opornika 3 kQ 

filtru M2. Dioda D2 służy dc 
usprawnienia działania ARW przy 

silnych sygnałach (tłumi obwód re- 

zonansowy filtru FP-1). 

Wzmacniacz pośr. cz. obciążuny 

jest detektorem szeregowym (dic- 

da Dl1). Napięcie ARW sterujące 

wzmocnieniem pierwszego stopnia 

wzmocnienia pośr.cz. doprowadza- 

ne jest do bazy tranzysora T3 po- 

przez filtr Ry; Czę z potencjometru 

sygnału pośr. cz. Sygnał m.cz. z po- 

tencjometru Ry, stanowiącego ob- 

ciążenie detektora doprowadzany 

jest przez kondensator sprzęgający 

Cz, a dla fal długich — przez po- 

łączone z sobą Rg i Cz 3 do bazv 

tranzystora T5 pracującego jako 

oporowy wzmacniacz m. cz 

Wzmocniony sygnał akustyczny 

doprowadzony jest poprzez konden- 

sator sprzęgający C3ę do tranzysto- 

ra T6 pracującego w układzie trans- 

formatorowego wzmacniacza m. cz. 
(drivera) sterującego poprzez tran- 

sformator Trl wzmacniaczem mo- 
cy zbudowanym w układzie prze- 
ciwsobnym z tranzystorami T7 i T8. 

Początkowy punkt pracy tych tran- 

zystorów stabilizowany jest termi- 

storem TH1. Na oporniku Rag włą- 
czonym w obwód emiterów tran- 

zystorów T7 i T8 powstaje ujem- 

zmniejszające zniekształcenia wpro- 

wadzane przez stopień mocy. 

Wzmacniacz mocy obciążony jest 

poprzez transformator dopasowują- 

cy Tr2 niskooporowym głośnikien:. 

Dwa ostatnie stopnie wzmacnia- 

cza akustycznego objęte są ujer.- 

nym sprzężeniem zwrotnym napię- 

ciowym. Sygnał ujemnego sprzęże- 

nia zwrotnego doprowadzany jest z 

wtórnego uzwojenia transformatora 

głośnikowego Tr2 poprzez człon 
Ry Cg do bazy tranzystora T6. Od- 

biornik wyposażony jest w nisko- 

oporową słuchawkę, która po 

wetknięciu w gniazdko przerywa 

obwód głośnika, umożliwiając „ci- 

che” słuchanie audycji radiowej, np. 

w sali szpitalnej. Do zasilania od- 

biornika służą 3 baterie typu R14 

po 1,5 V każda. Odbiornik może 
Ry. Zadaniem filtru M5 jest odfil- 

trowanie zbędnego już po detekcji ne sprzężenie zwrotne 
być też zasilany z zewnętrznego za- 

prądowe,  silacza przez specjalne gniazdko, 

Tranzystorowy wzmacniacz stereofoniczny 
mgr inż. Jerzy Serafin 

KONSTRUKCJA 

Wzmacniacz wraz z zasilaczem sieciowym umieszczono 

w skrzynce drewnianej (wykonanej ze sklejki o grubości 
6 mm) o rozmiarach 370 X 250 X 100 mm. Przednią ścianę 
obudowy stanowi płyta z blachy aluminiowej (pokryta 

lakierem), której kształt irozmiary pokazano na rysunku 9. 

Zarówno wzmacniacz, jak i zasilacz zmontowano w kil- 
ku podzespołach umocowanych na wspólnym chassis, które 

stanowi płytka haresowa o rozmiarach 350 X 230X5 mm. 

W ten sposób zniniejszono do minimum prace mechanicz- 

ne oraz znacznie uproszczono konstrukcję urządzenia, 

Balans Basy Soprany 

© Gimn" Freie" $$; j 
Z 

$7 
8 kid 

— 97mm; 
|Moro60Re Radi8Ł s3 

| 
67mm mm | z 

Rys. 9. Płyta czołowa wzmacniacza 

Na rysunku 10 przedstawiono rozmieszczenie poszczegól- 
nych podzespołów i głównych elementów. Oddzielne pod- 
zespoły wzmacniacza stanowią stopnie końcowe (rys. 11) 
oraz zmontowane na wspólnej płytce wzmacniacze wstęp- 
ne obu kanałów (rys. 12). Rozmieszczenie elementów na 
płytkach montażowych może ulec pewnej zmianie w przy- 
padku zastosowania detali o innych wielkościach gaba- 
rytowych. 

W celu zwiększenia mocy admisyjnej tranzystorów stop- 
ni mocy zamocowano je na radiatorach z blachy alumi- 
niowej, których konstrukcję pokazano na rysunku 13. 

wysokiej jakości 

(dokończenie z nru 8) 

Pozostałe elementy wzmacniacza, jak potencjometry i 
przełącznik klawiszowy, umocowano do przedniej ścianki 
ekranu z blachy aluminiowej. Do regulacji barwy dźwię- 
ku zastosowano sprzężone na wspólnej osi potencjometry 
podwójne typu SP3. Z powodu braku podwójnych poten- 

cjometrów wykładniczych z odczepami, służących do re- 
gulacji wzmocnienia, zastosowano w układzie dobrane pod 

Rys. 10. Rozmieszczenie elementów i podzespołów wzmac- 

niacza z zasilaczem 

względem charakterystyk pojedyncze potencjometry sprzę- 

żone ze sobą mechanicznie. Sposób połączenia tych po- 

tencjometrów pokazano na rysunku 14. 

Zasilacz sieciowy oddzielono od wzmacniacza przegrodą 

ekranującą, co znacznie zmniejszyło zakłócenia wnoszone 
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przez zasilacz. Transformator sieciowy wykonano z rdze- 

niem z blach żelazo-krzemowych typu M85 (od odbiornika 

,/Mazur''), natomiast dławik — z rdzeniem typu EI54. 

Na rysunku 15 przedstawiono schematy uzwojeń oraz 

dane nawojowe tych elementów. 

Wszystkie elementy stabilizatora oprócz tranzystora TI 

umocowanego na radiatorze z blachy aluminiowej o roz- 

miarach 190 X 70 x 3 mm umieszczono na oddzielnej płytce 

montażowej. Rozmieszczenie elementów i podzespołów za- 

silacza pokazano na rysunku 10. 

Dokładniejsze omawianie konstrukcji wykonanego urzą- 

dzenia mijałoby się z celem, ponieważ trudno przypusz- 

czać, że wszyscy ewentualni wykonawcy wzmacniacza bę- 

dą dysponowali jednakowymi elementami i podzespołami. 
Uwaga ta odnosi się również do konstrukcji zespołu głoś- 

ników. 
w urządzeniu modelowym zastosowano zamknięte obu- 

dowy głośników o rozmiarach 570 X 320 X 200 mm, wyko- 

nane ze sklejki o grubości 10 mm. Jedynie płytę czołową 

Radiator TB Radiator T7 

Rys. 11. Rozmieszczenie 

elementów stopni końco- 

wych wzmacniacza (jeden 

kanał) 

Rys. 12. Rozmieszczenie 

elementów wzmacniaczy 

wstępnych obu kanałów 

obudowy, której kształt i wymiary przedstawiono na ry- 

sunku 16, wykonano z płyty o grubości 20 mm. Konstruk- 

cję obudowy wzmocniono listwami usztywniającymi, które 

służą jednocześnie do przymocowania płyty czołowej do 

obudowy. 

Cewki do filtru głośnikowego nawinięto drutem DNE 
© 1 mm na szpuli pokazanej na rysunku 17, natomiast 

zastosowane w filtrze pojemności stanowią kondensatory 

z dielektrykiem papierowym. Przy budowie zespołów głoś- 

nikowych konieczne jest przeprowadzenie prób w celu 

dobrania najkorzystniejszych wartości elementów filtru 

głośników wysokotonowych. W tym celu zaleca się wyko- 

nanie na cewce Lą odczepów, co pozwoli zmieniać w pew- 
nych granicach jej indukcyjność, oraz dobranie właści- 

wej pojemności kondensatora C;. Podane wartości elemen- 

tów filtru, po uprzednim obliczeniu, dobrano ekspery- 

mentalnie. 
Głośniki zespołu dwukanałowego powinny być połączone 

w taki sposób, aby po wyłączeniu filtru fazy ruchu ich 
membran były przeciwne; wpływu to korzystnie na cha- 

rakterystykę częstotliwościową w przedziale pokrywania 

się zakresów odtwarzania. 

Zespoły głośników połączone są z wzmacniaczem za po- 
mocą sznura oświetleniowego o długości około 5 m, co 

ułatwia ich dowolne ustawienie w wybranym pomiesz- 

czeniu. 

URUCHOMIENIE ZESTAWU 

Po zmontowaniu wzmacniacza wraz z zasilaczem należy 

dokładnie sprawdzić, czy wszystkie połączenia w ukła- 

dzie zostały wykonane prawidłowo. Dużym ułatwieniem 

w dalszych pracach będzie sprawdzenie tranzystorów 

przed wlutowaniem ich do układu. 

Przy uruchamianiu wzmacniacza potrzebne są następujące 

przyrządy pomiarowe: generator akustyczny  20--20 000 Hz, 

miersik mocy wyjściowej, miernik zniekształceń nielinio- 

wych, oscyloskop przenoszący pasmo częstotliwości aku- 

stycznych, woltomierz lampowy oraz woltoamperomierz o 

czułości rzędu 20 kO/V. Ponieważ przyrządy te mogą być 

niedostępne dla większości wykonawców, trzeba się wtedy 
ograniczyć przy uruchamianiu urządzenia do sprawdzenia 

działania wzmacniacza jedynie „na słuch", np. za pomocą 
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Rys. 13. Radiator tranzystora pracującego w stopniu mocy 

dowolnej płyty monofonicznej (normalne nagranie drob- 

norowkowe wysokiej jakości Hi-Fi). 

Jednak i w tym przypadku konieczne jest sprawdzenie 

punktów pracy poszczególnych tranzystorów za pomocą 

woltoamperomierza i takie ich dobranie, aby nie różniły 

się od podanych na schemacie więcej niż 20%. Do regu- 
lacji punktów pracy tranzystorów służą oporniki ozna- 

czone gwiazdką na schemacie ideowym. Pobór prądu przez 

każdy kanał wzmacniacza bez sygnału na wejściu powi- 

nien się zawierać w granicach 20-25 mA. 

Rys. 14. Sposób połączenia potecjometrów regulujących 

wzmocnienie 



Właściwe napięcie wyjściowe zasilacza ustalamy za po- 

mocą dzielnika R;R;. Tak sprawdzone urządzenie powinno 

pracować prawidłowo, a uzyskane z pomiarów wyniki nie 

powinny znacznie odbiegać od charakterystyk podanych 

ną rysunkach 4, 5, 6, 7, 8 (w nrze 8/67). 

Tr Dł 

Rys. 15. Schematy 
uzwojeń transforma- 

4 z tora sieciowego i 

x dławika 

| e | 

0— ———-— — > 

a — transformator sieciowy Tr (zy — 87 zw. drutu DNE 

0,35 mm; z, = z, — 95 zw. drutu DNE © 1,0 mm. Uzwoje- 

nia z, i z, należy nawijać na z,); b — dławik Dł (z, — kor- 
pus transformatora należy zapełnić drutem DNE © 1 mm) 

Zastosowane w zespołach głośnikowych głosniki niskoto- 

nowe powinny być tak przyłączone do wyjścia wzmacnia- 

cza, aby pracowały synfazowo. Odwrócenie fazy jednego 

z nich objawia się brakiem niskich tonów przy odtwarza- 

niu nagrań z płyt monofonicznych. 

Wykonany przeze mnie wzmacniacz oraz dwa zespoły 

głośników spełniają zasadnicze wymagania dotyczące ste- 

reofonicznej aparatury wysokiej jakości do użytku do- 

mowego. Należy dodać, że najlepsze wyniki przy od- 

twarzaniu nagrań stereofonicznych uzyskuje się w po- 

mieszczeniach o powierzchni 30+40 m?. Ponieważ strefa 

Zamieszczamy trzeci z kolei opis cza- 

sowego wyłącznika (timera) wyłączają- 

cego automatycznie lampę powiększalni- 

ka przy wykonywaniu powiększeń fo- 

tograficznych. Opis ten dotyczy najprost- 

szego urządzenia, jednakże ze względu 

na zasilanie bezpośrednio z sieci, nale- 

ży je wbudować w izolowane pudełko, 

a wszelkie wyprowadzenia  pokręteł, 

gniazdka itp. zabezpieczyć przed przy- 

padkowym dotknięciem. 

pracach amatorskiej praktyki 

TRANZYSTOROWY 

WYŁĄGZNIK 

CZASOWY 

—-„ Rys. 16. Płyta czołowa obudowy 
zespołu głośników 

Rys. 17. Korpus cewek do filtrów 
głośnikowych 
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odbioru stereofonicznego jest ograniczona do wąskiego 

„paska'* biegnącego wzdłuż osi symetrii rozmieszczenia 

głośników, należy zwrócić szczególną uwagę na prawi- 

dłowe ustawienie zespołów głośnikowych w danym po- 

mieszczeniu (odstęp pomiędzy nimi powinien wynosić co 

najmniej 3 m). 

Możliwość uzyskania wysokiej jakości odtwarzania oraz 

zalety odbioru stereofonicznego, a przede wszystkim wra- 

zenie przestrzenności obrazu dźwiękowego, jego przejrzy= 

stość i naturalność brzmienia, powodujące znaczne wzbo- 

gacenie odbioru audycji muzycznych, zachęci z pewnością 

wielu konstruktorów do wykonania opisanej aparatury. 

łej czasu, równej iloczynowi R.C, 
Czas ekspozycji zależy więc od po- 

jemności kondensatora C, wartości 

opornika przez który zostaje on roz- 

ładowany oraz od wzmocnienia 

tranzystora. Po naładowaniu (pozy- 

cja przełącznika 1) kondensator C 

zostaje włączony w obwód emiter- 

-baza tranzystora tak (pozycja prze- 

| łącznika 2), aby baza była ujemnie 
polaryzowana w stosunku do emi- 

fotograficznej, a tym bardziej 

zawodowej, bardzo ważne jest dozo- 

wanie czasu ekspozycji materiałów 

światłoczułych. Istnieją dwa rodzaje 

wyłączników czasowych: mechanicz- 

ne i elektroniczne; sposobem ama- 

torskim budowane są raczej tylko te 

ostatnie. 

Zastosowanie tranzystorów znacz- 

nie uprościło konstrukcję tego typu 

urządzeń (brak zasilacza wysokiego 

napięcia i żarzenia). Tranzystorowe 

wyłączniki czasowe mogą być zasi- 

lane za pomocą baterii lub akumu- 

latorów, ale ze względu na to, że 

wyłącznik czasowy współdziała z 

powiększalnikiem zasilanym z sieci 
220 Vev, bardziej ekonomiczny wy- 

daje się sposób zasilania wyłączni- 
ka z sieci prądu zmiennego. 

Opisany układ zasilany jest z sie- 

ci prądu zmiennego w bardzo pro- 
sty sposób. W celu zmniejszenia do 

minimum rozmiarów i uproszczenia 

schematu elektrycznego, napięcie 

zasilające pobierane jest z dzielnika 

oporowego włączanego bezpośred- 

nio do sieci. Napięcie zmienne zo- 

staje wyprostowane jednopołówko- 

wo diodą D i filtrowane kondensa- 
torem C; (rys.). 

tera. Napięcie na kondensatorze C 
doprowadzone jest przez opornik 

Rą do bazy tranzystora T, Opornik 

Rs ogranicza bocznikujący wpływ 

oporności wejściowej tranzystora na 

wielkość opornika Ry lub R, Ujem- 

Zasada działania opiera się na 

efekcie rozładowywania kondensa- 
tora C przez oporniki Ry lub R w 
czasie zależnym od tak zwanej sta- 

ne napięcie bazy powoduje gwał- 

towny wzrost prądu kolektora i za- 

działanie przekaźnika, który włącza 

żarówkę powiększalnika. W tym sa- 
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mym momencie rozpoczyna się roz- 

ładowywanie kondensatora, prąd 

kolektora maleje, a po osiągnięciu 

odpowiedniej wartości następuje 

zwolnienie kotwiczki przekaźnika i 

zgaśnięcie żarówki powiększalnika. 

SPIS ELEMENTOW 

Oporniki 

R; — 0,5 M©Q (miniaturowy poten- 

cjometr 0,25 W) 

Ry — 47 kQ (miniaturowy poten- 

cjometr 0,25 W) 

Rs — 200 kQ/0,1 W 
R, — 2,2 kQ, 5%, I W 

Inne 

T — tranzystor TG50 (lub TG51, 

TG52, TG55) B > 50 
D — dioda DZG7 

P — przekaźnik o oporności około 
460 Q, prądzie zadziałania 

1, X7 mA; kontakty przekaż- 
nika powinny przenosić prąd 

lampy powiększalnika. 

Zamiast opornika Rz można za- 

stosować dwa połączone równolegle 
oporniki po 27 kQ/2 W, 

W potencjometrach R; i R» przy 

jednej z końcówek należy usunąć 

warstwę oporową tak, aby przesu- 

nięcie suwaka w to położenie powo- 

dowało przerwanie obwodu. W ten 

Wyłączając obydwa potencjometry 

uzyskuje się maksymalny czas roz- 
ładowania — 85 sekund. 

Przełącznik kondensatora C€ moż- 

na wykonać we własnym zakresie 

w ten sposób, aby w położeniu spo- 

czynkowym następowało rozładowa- 

nie kondensatora. 

Rozmiary gabarytowe przyrządu 
zależne są praktycznie od rozmia- 

rów użytego przekaźnika. Przy 

rozmieszczeniu detali na płytce 

montażowej należy zwrócić uwagę, 

aby tranzystor i dioda znajdowały 

się jak najdalej od opornika Ry, 

gdyż ten podczas pracy nagrzewa 

się. 

R; — 14 kQ, 50/0, 4 W 

Kondensatory 

C — 100 uF/25 V (zwrócić uwagę 

na dobrą izolację) 

C; — 4 uF/70 V 

mgr inż. Aleksander Wiłort 

sposób można uzyskać dwa nieza- 

leżne zakresy ekspozycji, np.: 

— pierwszy zakres (opornik 47 kQ 

włączony, opornik 0,5 M wyłą- 

czony): od 0,5 do 17 s.; 

— drugi zakres (opornik 47 kQ wy- 

łączony): od 10 do 60 s. 

Czas ładowania kondensatora (po- 

łożenie 1) powinien być nie mniej- 
szy od 3 sekund, aby zapewnić po- 

wtarzalność czasów ekspozycji. Od- 

chylenia od czasów ekspozycji po 

kilku godzinach pracy wynoszą nie 

więcej niż 3/0, 

mgr Jacek Sawicki 

Tranzystorowe samochodowe instalacje zapłonowe 

oraz częściej docierają do nas wzmianki o ukła- 

dach tranzystorowych stosowanych w samocho" 

dowych instalacjach zapłonowych.  Automobiliści 

interesujący się tym zagadnieniem — w większości 

przypadków słabo  orientujący się w  elektroni- 

ce — zwracają się często do radioamatorów z licz- 
nymi pytaniami na ten temat. Artykuł ten ma na 

celu wprowadzić zainteresowanych w zagadnienie 
oraz w niektóre konkretne dane określające cechy 

różnych instalacji zapłonowych. 

KONWENCJONALNA INSTALACJA ZAPŁONOWA 

Układ powszechnie stosowanej samochodowej in- 

stalacji zapłonowej jest przedstawiony na rysunku 1. 

Jej działanie jest w skrócie następujące. Podczas jaz- 

„dy przełącznik (,„klucz”) znajduje się w położeniu 

P (praca). Przez obwód „akumulator — przełącz- 

nik — pierwotne uzwojenie cewki zapłonowej — 

przerywacz — masa — akumulator” przepływa prąd 

magnesujący rdzeń cewki zapłonowej. W momencie 
przerwania obwodu stykami przerywacza Pr po- 

wstaje w uzwojeniu wtórnym cewki wysokie na- 

pięcie doprowadzane poprzez rozdzielacz do odpo- 

wiedniej świecy w cylindrze silnika. Iskra pomiędzy 

elektrodami świecy powoduje zapłon mieszanki w 

cylindrze. 
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Kondensator przyłączony równolegle do styków 

przerywacza zmniejsza iskrzenie styków przerywa- 

cza i bardzo znacznie przedłuża ich żywotność. Wpły- 

wa on również na wartość indukowanego napięcia. 
Przy rozruchu napięcie zasilające jest mniejsze 

wskutek silnego obciążenia akumulatora rozrusz- 

6 lub 12V 

Do rozdzielacza 
[25+10kV) 

Rys. 1. Schemat konwencjonalnej instalacji zapłonowej 

nikiem. W związku z tym jest celowe pominięcie 

opornika szeregowego R... W tym celu w okresie 

rozruchu przełącznik znajduje się w położeniu R 

(„rozruch”) i cewka jest dołączona bezpośrednio do 
źródła napięcia zasilającego, 



Warto dodać, że zastosowanie opornika szerego- 

wego w obwodzie pierwotnym wpływa korzystnie 

na charakterystykę napięcia w uzwojeniu wtórnym 

cewki w zależności od liczby obrotów silnika na mi- 

nutę. Dla przeciętnych instalacji można przyjąć na- 

stępujące dane: napięcie zmienia się od 2025 kV 
przy 600--1000 obr/min, a do 10 KV przy 4000-- 

--5000 obr/min. 

INSTALACJA ZAPŁONOWA 
Z PRZYSTAWKĄ TRANZYSTOROWĄ 

Rysunek 2 przedstawia schemat zapłonowej insta- 

lacji z układem tranzystorowym. Za pomocą dwu- 

biegunowego przełącznika W można dołączyć przy- 

stawkę tranzystorową bądź powrócić do układu kon- 

wencjonalnego. 

I 1982 
p [] mej T nnn 

Rys. 2. Instalacja zapłonowa z przystawką tranzystorową 

W przypadku zastosowania układu tranzystorowe- 

go przerywacz spełnia funkcję elementu sterującego. 

Prąd pierwotny cewki zapłonowej przepływa przez 

„zawór elektronowy” utworzony z trzech szeregowo 

połączonych tranzystorów, Gdy bazy tranzystorów 
są połączone poprzez przerywacz z masą, to „zawór” 

jest otwarty. W momencie rozwarcia styków przery- 

wacza tranzystory zostają „zatkane” i przepływ prą- 

du przerwany, co wywołuje wzbudzenie impulsu wy- 

sokiego napięcia w uzwojeniu wtórnym. Przy za- 

stosowaniu cewki zapłonowej o przekładni 1:100 

i nie wprowadzaniu żadnych innych zmian, charakte- 

rystyki instalacji przy dołączeniu przystawki tran- 

zystorowej i bez niej są bardzo podobne. Napięcie 

zapłonowe pozostanie prawie takie samo, moc wy- 

ładowania iskrowego przy większych obrotach może 

nieco się zwiększyć. Zysk będzie polegał na mniej- 

szym zużyciu styków przerywacza, które mogą wów- 

czas służyć 3--4 razy dłużej. 

Przy zmianie ustawienia przerywacza i zmniej- 

szeniu największej odległości pomiędzy stykami, uzy- 

ska się dalsze korzyści; styki przerywacza będą 

wówczas zamknięte przez dłuższy czas (przez więk- 

szą część obrotu wału) niż poprzednio. Spowoduje 

to lepsze magnesowanie cewki i wzrost napięcia za- 

płonowego przy dużych obrotach silnika. Napięcie 

zapłonowe nie będzie malało poniżej 15 kV, co wpły- 

nie korzystnie na pracę silnika przy większych 

prędkościach jazdy. Zwiększy się prędkość maksy- 

malna wozu, a zużycie benzyny przy prędkości po- 

wyżej 60--80 km/godz. powinno nieco zmaleć. 

W przedstawionym na rysunku 2 układzie zastoso- 

wano 3 tranzystory, ponieważ napięcie samoindukcji 

uzwojenia cewki o przekładni 1:100 powstające w 

momencie rozwarcia styków przerywacza, ma znacz- 

ną wartość (powyżej 100 V) i trudno jest o tranzy- 

story mocy przystosowane do tak wysokiego napię- 

cia, Powstaje jednak równocześnie niebezpieczeństwo 

niejednoczesnego „zatkania” wszystkich tranzystorów 

wskutek pewnych różnic w ich charakterystykach. 

W celu polepszenia synchronizmu w pracy tych tran- 

zystorów zastosowano diody w obwodach ich bazy. 

CECHY ULEPSZONEJ INSTALACJI ZAPŁONOWEJ 

Dobra instalacja zapłonowa powinna mieć nastę- 

pujące cechy: 

© napięcie zapłonowe powinno być dostatecznie 

wysokie i nie zmieniać się w zależności od liczby 

obrotów silnika. Ustalono eksperymentalnie, że naj- 
korzystniejsza jest wartość 30-40 kV; 

© odcinek czasu, w którym następuje narastanie prą- 

du w obwodzie pierwotnym cewki zapłonowej, po- 

winien być mały, gdyż tylko wówczas napięcie zapło- 

nowe będzie miało taką samą wartość przy małej 
i dużej liczbie obrotów. Warunek ten może być 

spełniony przy małej wartości indukcyjności uzwo- 
jenia pierwotnego cewki zapłonowej (mniejszej niż 

3 mH); 

© energia wyładowania iskrowego powinna być do- 

statecznie duża, gdyż od niej głównie zależy zdol- 

ność zapłonowa iskry. Wartość jej nie powinna zale- 

żeć od liczby obrotów silnika. Odpowiednie zwiększe- 

nie energii wyładowania iskrowego przy małej in- 

dukcyjności cewki wymaga zwiększenia mocy do- 

prowadzanej. Przyjmując napięcie akumulatora za 

wartość stałą, zwiększenie mocy uzyskuje się przez 
powiększenie natężenia prądu pierwotnego cewki za- 

płonowej. Stwierdzono doświadczalnie, że natężenie 

prądu powinno wynosić 10--15 A. 

Okazuje się, że konwencjonalny układ zapłonowy 

z przerywaczem nie może mieć przedstawionych wy- 

żej optymalnych parametrów. Zasadniczą przeszko- 

dą są ciężkie warunki robocze styków przerywacza 

przy dużym natężeniu prądu i obciążeniu indukcyj- 

nym. Pomimo znacznego postępu w doborze ma- 

teriałów, z których wykonuje się płytki stykowe oraz 

stosowania dość dużego nacisku na styki, natężenie 

prądu nie może przekraczać 5--6 A. Aby przy natę- 
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żeniu prądu 3--5 A stosowanym w większości insta- 
lacji zapłonowych uzyskać wystarczającą energię 

wyładowania iskrowego, stosuje się cewki o większej 

liczbie zwojów pierwotnych i w związku z tym — 

większej indukcyjności, a to pogarsza pracę in- 

stalacji zapłonowej przy dużych obrotach silnika. 

Rozpowszechnione konwencjonalne układy zapłono- 

we są kompromisowym rozwiązaniem uwzględnia- 

jącym pożądane parametry układu, trwałość styków 

i techniczne możliwości realizacji. 

1:250 lub 1:400 

Do rozdzielacza 
(30+40kV) 

Rys. 3. Schemat tranzystorowej instalacji zapłonowej (przy 

kład) 

Instalacja zapłonowa o wymaganych parametrach 

może być zrealizowana w oparciu o nowoczesne ele- 
menty półprzewodnikowe przy pewnym skompliko- 

waniu układu. 

TRANZYSTOROWA INSTALACJA ZAPŁONOWA 

Schemat ideowy tranzystorowej instalacji samocho- 

dowej jest przedstawiony na rysunku 3. Cewka 

zapłonowa ma małą indukcyjność uzwojenia pier- 

wotnego, a dużą przekładnię równą 1:250 do 1: 400. 

Zastosowano specjalny tranzystor dużej mocy przy- 

stosowany do pracy przy prądzie kolektorowym do 

20 A i dopuszczalnej wartości napięcia pomiędzy 

emiterem i bazą rzędu 100 V, co jest wystarczające 

przy małej indukcyjności uzwojenia pierwotnego 

cewki zapłonowej. Dołączona równolegle dioda zene- 

rowska na napięcie 70--90 V ogranicza napięcie sa- 

moindukcji, powstające w uzwojeniu pierwotnym 

cewki zapłonowej w chwili rozwarcia styków prze- 

rywacza. Jak widać, liczba elementów jest bardzo 

mała. Dobre własności takiej instalacji zapłonowej 

uzyskuje się dzięki odpowiedniemu doborowi ele- 

mentów składowych. 

Zarysowują się dwie tendencje rozwiązania kon- 

strukcyjnego. Niektóre firmy (szczególnie amerykań- 

skie) zestawiają z cewki zapłonowej, tranzystora 

z radiatorem i diody — jeden zespół przystosowany 

do zamocowania pod maską samochodu. Inne fir- 

my — tranzystor z radiatorem, diodą i odpowiednie 

oporniki zestawiają w oddzielny zespół, przeznaczo- 
ny do zainstalowania bądź pod maską w miejscu 
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o niższej temperaturze, bądź wewnątrz samochodu. 

W wykonaniu amatorskim tranzystory wraz z do- 
datkowymi elementami umieszcza się przeważnie 

oddzielnie, najczęściej wewnątrz kabiny samocho- 

dowej, ale w pobliżu silnika. 

Instalacja tranzystorowa z odpowiednią cewką za- 

płonową o większej przekładni daje napięcie 30—— 

+40 KV, energia wyładowania iskrowego przy wiel- 

kich obrotach silnika jest 4--10 razy większa w po- 

równaniu z rozwiązaniem konwencjonalnym przy 

maksymalnej wartości prądu pierwotnego 10--15 A. 

W przypadku zastosowania tranzystorowej insta- 

lacji zapłonowej przerwę iskrową pomiędzy elek- 

trodami świec zapłonowych powiększa się do 1,0-- 

--1,2 mm. 

ELEKTRONICZNE INSTALACJE ZAPŁONOWE 

Z KONDENSATOREM 

Korzystając z nowoczesnych elementów półprze- 

wodnikowych opracowano inny rodzaj instalacji za- 

płonowej. Składa się ona z przetwornicy napięcia, 

prostownika, kondensatora, sterowanej diody pół- 
przewodnikowej dużej mocy (tyrystora) i cewki za- 
płonowej. Zasada działania jest następująca. 

Przetwornica półprzewodnikowa z  prostownikiem 

ładują kondensator do napięcia około 300 V, Prze- 

rywacz samochodu powoduje otwarcie w odpowied- 

nim momencie sterowanej diody dużej mocy, wsku- 
tek czego następuje wyładowanie się kondensatora 
poprzez uzwojenie pierwotne cewki. W uzwojeniu 

wtórnym cewki zapłonowej wytwarza się napięcie 
30-735 kV. Energia wyładowania iskrowego jest sta- 

ła i zupełnie nie zależy od obrotów silnika. 

Należy nadmienić, że poza układami sterowanymi 

zwyczajnym przerywaczem opracowano układy wzbu- 
dzane impulsem napięcia wytwarzanym w odpowied- 
nim induktorze zastępującym przerywacz. Przy takim 

rozwiązaniu eliminuje się całkowicie styki, polepsza- 

jąc jeszcze bardziej równomierność i niezawodność 
działania instalacji zapłonowej. 

KORZYŚCI ZASTOSOWANIA 

TRANZYSTOROWEJ INSTALACJI ZAPŁONOWEJ 

Zastosowanie instalacji tranzystorowej w porów- 

naniu z instalacją konwencjonalną daje następujące 
korzyści: 

— łatwiejszy rozruch silnika, szczególnie przy niż- 
szych temperaturach; 

— lepsze przyspieszenie przy większych prędkościach; 

— zmniejszenie się zużycia benzyny, szczególnie przy 

większych prędkościach jazdy (3--10%/); 

— równiejszy bieg silnika; 

— znacznie mniejsze zużywanie się styków przery- 

wacza (3-5 razy); 

— mniejsze zużywanie się świec zapłonowych (2-- 
->4 razy, zależnie od zastosowanego typu świecy; 
zaleca się zastosowanie świec o nieco wyższym 

wskaźniku cieplnym). 

W przypadku zastosowania wysokojakościowych 
części składowych niezawodność instalacji tranzysto= 



rowej jest bardzo dobra; 

kaset tysięcy kilometrów. 

Cewka zapłonowa o przekładni 1:250 lub 1 :400 

nie nadaje się do pracy w układzie konwencjonal- 

nym i w związku z tym, jeżeli pożądane jest zacho- 

wanie możliwości jazdy przy zastosowaniu instala- 

mgr inż. Władysław Syćko 

P rzedstawiony na rysunku 1 ge- 

nerator RC w układzie mostka 
Wiena na zakres częstotliwości od 

16 Hz do 16 kHz — dzięki małym 

wymiarom i dobrym parametrom 

elektrycznym może być przydatny 

zarówno w pracowni radioamatora, 

jak i pracownikom serwisu radio- 

technicznego. 

może ona pracować bez 
żadnych uszkodzeń przy przebiegu wynoszącym Kil- 

cji zapłonowych obu typów, należy koniecznie pozo- 

stawić cewkę o przekładni 1:100 (z odpowiednim 

opornikiem), która może być dołączona w razie po- 

trzeby. 

Zniekształcenia nieliniowe w całym 
zakresie: max 2% 

Amplituda wyjściowa: regulowana 

0—1,2 V, oporność wewnętrzna 

500 Q, zmiana amplitudy w fun- 

kcji częstotliwości max 5%, 

30 mV oporność wewnętrzna 30 Q. 
Zasilanie: 9 V (dwie płaskie bate- 

rie), pobór prądu 11 mA. Zmiana 

Rys. 1. Układ elektryczny generatora RC 

Prosta i niezbyt skomplikowana 

konstrukcja generatora pozwala na 

wykonanie go także przez mniej 

zaawansowanych radioamatorów. 

Przy projektowaniu generatora 

szczególny nacisk położyłem na ma- 

łe wymiary, mały pobór mocy, ma- 

łe zniekształcenia, małą oporność 

wyjściową oraz na stałość często- 

tliwości i amplitudy wyjściowej, 

zarówno w funkcji temperatury jak 

i obciążenia. Wymagania te zostały 

spełnione, co potwierdzają pomiary 

gotowego układu, który już od 

dłuższego czasu funkcjonuje bez 
zastrzeżeń. 

DANE TECHNICZNE 

Częstotliwość: 16 Hz --16 kHz re- 

gulowana płynnie w trzech pod- 

zakresach: 16--160 Hz; 160 Hz-- 
-—1,6 kHz; 1,6--16 kHz 

napięcia zasilającego w grani- 

cach od 8--12 V nie wpływa na 
zmianę częstotliwości i  znie- 

kształcenia generatora 

Moc pobierana: około 100 mW 

WYMAGANIA DOTYCZĄCE 

ELEMENTÓW I PODZESPOŁÓW 

Tranzystory 

Tranzystor T1 musi być tranzy- 

storem w.cz. o wzmocnieniu mini- 

mum 70. Wzmocnienie ma decydu- 
jący wpływ na pracę generatora i 
jego parametry, Najbardziej odpo- 

wiednim jest tutaj tranzystor kra- 

jowy TG20. Wzmocnienie pozosta- 

łych dwóch tranzystorów T2 i T3 

nie odgrywa specjalnej roli, jed- 

nakże wzmocnienie tranzystora T2 

powinno wynosić przynajmniej 

około 40. Dobrze jest wybrać tran- 

Tranzystorowa instalacja zapłonowa może być za- 

stosowana w samochodach mających instalację ele- 

ktryczną 12 V lub 6 V z połączonym z masą minusem 
bądź plusem akumulatora. 

——-- Tranzystorowy generator akustyczny 

zystory o jak najmniejszym prądzie 

zerowym |Ico, ponieważ poprawia 

to stabilność parametrów genera- 
tora. 

Kondensatory 

Szczególnie starannie muszą być 

dobrane kondensatory w mostku, 

tj. Cy, C, Cz, Cy, C3, C3. Muszą to 
być kondensatory o tolerancji max 

50%. 

Kondensatory C; i C4 (1 uF) mu- 

szą być blokowe (nie mogą być 
elektrolityczne), a pozostałe, tj. Cy, 

C» C;z, Cz — styrofleksowe lub 
zalane żywicą. 

Kondensatory elektrolityczne C4, 

C; i Cz; powinny mieć wartość 

100 uF, bowiem przy mniejszych 

wartościach mogą zanikać oscyla- 

cje najniższych częstotliwości i mo- 

że również występować zmiana 

amplitudy wyjściowej w funkcji 
częstotliwości. Obecność w  prak- 
tycznym układzie kondensatorów 

Cki I Cką jest uzależniona od omó- 

wionych dalej warunków urucho- 

mienia i regulacji generatora. 

Oporniki 

Ze względu na trudności nabycia 

na rynku krajowym podwójnego 

potencjometra 2X10 kQ, należy 

potencjometr taki wykonać we 

własnym zakresie. Wykorzystujemy 

do tego celu dwa potencjometry 

masowe 10 kQ o charakterystykach 
liniowych i możliwie identycznych 

w całym zakresie regulacji, które 
następnie sprzęgamy ze sobą za 

pomocą jarzma i listwy łączącej 

według rysunku 2. 

Potencjometr ten należy szcze- 

gólnie starannie dobrać pod wzglę- 

dem równości i  współbieżności 
oporności części P; i Pą w funkcji 

kąta obrotu pokrętła. Często poten- 

cjometry krajowe posiadają zgru- 

bienie warstwy oporowej w poszcze- 
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gólnych punktach styku ślizgacza 

lub też nierównomierne jej rozło- 

żenie i dlatego dość trudno znaleźć 

dwa potencjometry o zbliżonych 

charakterystykach szczególnie na 

początku i końcu regulacji. Mając 

jednak do dyspozycji omomierz i 

Rys. 2. Sposób sprzężenia i umocowa- 

nia potencjometrów 

kilka egzemplarzy potencjometrów 

można uzyskać rozrzut oporności 

około 50%, co jest zupełnie wystar- 

czające. | 

URUCHOMIENIE I REGULACJA 

Uruchomienie generatora nie po- 

winno przedstawiać trudności pod 
warunkiem, że układ został po- 

prawnie zmontowany. 

Przełącznik zakresów należy 

ustawić w jednym z trzech poło- 

żeń. Potencjometr Ry należy usta- 

wić na maksymalną wartość opor- 

ności i układ powinien zacząć ge- 
nerować. Po uzyskaniu generacji 

przełącznik zakresu trzeba przełą- 

czyć na zakres częstotliwości naj- 

niższej, tj. 16-160 Hz i potencjo- 

metrem Ry; regulować do momen- 

tu uzyskania przebiegu sinusoidal- 

nego. Następnie pokręcając podwój- 

nym potencjometrem sprawdzamy, 

czy w całym podzakresie przebieg 

nie jest zniekształcony, a ewentual- 

ne zniekształcenie korygujemy o0- 

pornikiem R;. Następnie ustawia- 

my przełącznik na zakres często- 

tliwości wyższej, tj. 1,6 KkHz-- 

+16 kHz i obserwujemy przebieg 

wyjściowy, obracając potencjome- 

trem P. Jeżeli stwierdzimy, że na 

tym zakresie: 

— amplituda wyjściowa wzrosła lub 

uległa zniekształceniu, to nie zmie- 

niając wartości Ro przyłączamy 

kondensator Ck;, którego wartość 

należy dobrać (max około 3,3 uF); 
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— amplituda wyjściowa zmalała lub 
układ w ogóle nie generuje, to 

również nie zmieniając wartości 

Rą należy przyłączyć kondensator 
Ck», którego wartość dobieramy w 

granicach do 10 uF. 

Poprawne ustawienie i korekcja 

punktu pracy (za pomocą poten- 

cjometru Rą i ewentualnie konden- 

satorów Ck; i Cką) powinny zapew- 

nić stałą i nie zniekształconą am- 

plitudę w całym zakresie częstotli- 

wości, tj. 16 Hz -- 16 kHz. 

Po uruchomieniu generator nale- 

ży przeskalować według innego ge- 

neratora wzorcowego. 

© Gdyby przy obrocie potencjo- 

metrem podwójnym P przy niektó- 

rych położeniach zanikły drgania, 

oznacza to, że w tych miejscach 

występuje duża asymetria w opor- 

nościach potencjometrów i wtedy 

należy dokładniej je sparować. 

© W celu lepszej i bardziej do- 

kładnej regulacji punktu pracy po- 

tecjometrem Rą dobrze jest zamiast 

potencjometru 2,5 kQ zastosować 
potencjometr 1 kQ z szeregowo po- 

łączonym opornikiem 1,5 kQ. 

© W układzie mogą się okazać zu- 
pełnie zbędne kondensatory Ck; i 

Ck», ale objaśnienie ich roli i zna- 

czenia wydawało się konieczne. 

WARTOŚCI ELEMENTÓW 

Tranzystory 

T1 — TG20 B min 70 

T2, T3 — TG53 B — 40 ź 

Kondensatory 

C, C4—1uF 50%, blokowe 

Cz Cz — 0,1 uF 5% styrofleks. 

C3, Cz — 0,01 uF > 

Cy, Cz, Cę — 100 uF/12 V 
C; — 100 uF/6 V 
Cki, Cka — dobrać 

Oporniki 

P,, Pa, P — potencjometr 10 kQ li- 

niowy, masowy lub drutowy 

Ry, R — 1 kQ 5%, 
Rz — 600-750 Q 

Ry — 6,2 kQ 
R; — 25—40 kQ 
Re — 22 kQ 
Rz — 82--100 Q 
Rę — 560 Q 
Rą — 2,5 kQ potencj. mont. 

Ry — 47 kQ 
Ry— 2 kQ 
Ry— 1 kQ 
Rys — 30 Q 
Ry— 6,8 kQ 
Ry; — 360--500 Q potencj. liniowy. 

z praktyki radioamatorskiej 

Przyrząd do wykrywania uszkodzeń w odbiornikach 
telewizyjnych 

Opisany tu przyrząd wykonany 

został przy zastosowaniu tranzy- 

storów dzięki czemu ma małe wy- 

miary i jest wygodny w użyciu, 

a _ niezależne źródło zasilania 

zmniejsza możliwość _ powstania 

szkodliwych sprzężeń pochodzących 

z obwodów zasilacza. Służy on 

do sprawdzania działania stopni 

wzmocnienia w.cz., pośr.cz., detek- 

tora i wzmacniacza wizji, m.cz. 

obwodów synchronizacji i liniowoś- 

ci w odbiornikach telewizyjnych. 

Układ składa się z generatorów 

pasów poziomych i pionowych — 

typu LC oraz modulatora (rys. 1). 

Układ generatora pasów pozio- 

mych wykonany jest z tranzystorem 

radzieckim |II403A pracującym w 

układzie ze wspólną bazą. Genero- 

wana częstotliwość jego drgań za- 

leżna jest od prądu emitera tranzy- 

stora i stałej czasowej R» C;. Opor- 

nik blokujący (Ry) dławik Dł1 za- 

pobiega „.strzępieniu się” krawędzi 

pasów. Napięcie wyjściowe wytwa- 

rzane przez generator pobierane 

jest z dławika przez kondensator C3. 

Generator pasów pionowych wy- 

konany jest podobnie, gdyż układ 

taki pozwala na uzyskanie dużej 

amplitudy drgań przy małych war- 

tościach napięcia zasilającego. Ob- 

wód rezonansowy składa się z cew- 

ki L; i kondensatora C;, skąd po- 

bierane jest napięcie wyjściowe. 

Modulator składa się z blocking- 

generatora i 

z diodami D1 

nerator wytwarza ujemne impulsy 

o częstotliwości 120 kHz. Częstofli- 

układu formującego 

i D2. Blocking-ge- 

(Dokończenie na str. 226) 
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NAJBLIŻSZE ZAWODY UKF 

W najbliższym czasie odbędą się na- 

stępujące zawody UKF: 

8—9.X — XXVIII SP9 Contest VHF 
1.X—30.XI — IV etap Maratonu UKF (w 

CSRS 2.X—2.X1I) 
4—5.XI — DM UKW Contest 

26.XII — Vanożni VKV Soutóże (CSRS). 

Z PRAC ZARZĄDU POLSKIEGO 
KLUBU UKF 

12 lipca br. odbyło się w Warszawie 

kolejne zebranie Zarządu Polskiego Klu- 

bu UKF. W zebraniu wzięli udział 

wszyscy członkowie zarządu (SP9DR, 

SP5SM, SP5FM, SP6XA i SP9MM). Po 

odczytaniu protokółu majowego zebra- 

nia dokonano oceny stanu realizacji 

przyjętych poprzednio wniosków, a na- 

stępnie omówiono szereg bieżących 

spraw organizacyjnych. Po wymianie 
poglądów postanowiono: 

1. Przyjąć w poczet członków zwyczaj- 

nych PK UKF kolegów  SP4TW, 
SP6ARR oraz SP9FG. 

2. Uznać Maraton UKF jako imprezę 

bardzo pożyteczną. Udział w Marato- 

nie należy propagować wśród wszyst- 

kich UKF-owców. W regulaminie Ma- 
ratonu UKF na następne lata wpro- 

wadzić stałe terminy rozgrywania eta- 

pów. Uczestnikom Maratonu UKF 1968 

i 1967, którzy wzięli udział w co naj- 

mniej dwu etapach, przyznawać tytułem 

premii po dwa rezonatory kwarcowe, 

a zdobywców pierwszych pięciu miejsce 

wyróżniać dodatkowo nagrodami rze- 

czowymi. Ponadto wprowadzona zosta- 

nie zasada losowania cennego sprzętu 

wśród uczestników. 

3. Nagrodzić zwycięzców Maratonu UKF 

1966: 

1) SP9AVX — lampą GU32, 

2) SP5SM — książką techniczną, 

3) SP6XA — książką techniczną, 

4) SP9BPP — odbiornikiem FM UKF 

5) SPSAXY — lutownicą elektryczną. 

4. Organizatorom XXVI SP9 Contest 

VHF przekazać na nagrody 10 rezona- 

torów kwarcowych. 

5. Zjazd członków i kandydatów PK 

UKF zorganizować we wrześniu br. 

na terenie województwa katowickiego 

(okręg SP9). Na zjeździe dokonać zgod- 

nie z regulaminem PK UKF (patrz 

„RiK” nr 4 i 5 z 1964 r.) wyboru no- 

wych władz klubu. Poczynić starania w 

celu zapewnienia członkom i kandy- 

datom klubu maksymaniej pomocy ze 

strony ZG i ZOW PZK. 

6. Dotychczasowy regulamin PK UKF 

uznano jako zgodny z celami i aktual- 

nymi zadaniami stowarzyszenia 1 w 

związku z tym nie przewiduje się wnio- 

skowania o dokonanie zmian. 

W czasie posiedzenia omówione zosta- 

ły również sprawy związane z pracą 

radiolatarni SP6VHF i SP6UHF, drukiem 
„Informatora UKF" oraz uruchomie- 
niem na okres dwumiesięczny radiosta- 

cji doświadczalnej SPOVHF. Przewodni- 
czący PK UKF — SP9DR złożył spra- 

wozdanie z realizacji ogólnych planów 

działalności klubu koordynowanych 

przez Prezydium ZG PZK. Na zakończe- 

nie wysłuchano informacji SP6XA i 

SP9DR o przebiegu i wstępnych wyni- 

kach Polnego Dnia UKF 1967. 

POLNY DZIEŃ UKF 1%67 

Tegoroczny PD przebiegał w sprzyja- 

jących warunkach propagacyjnych UKF. 

Szczególnie korzystne warunki do pra- 

cy DX-owej odnotowano w późnych 
godzinach wieczornych i nocą 1—2 lipca. 

W tym czasie zarówno stacje pracujące 

z terenowych, jak też stałych QTH na- 

wiązywały w paśmie 144 MHz łączności 

na odległości rzędu 500--900 km, uzysku- 
jąc połączenia ze stacjami UB5, UP2, 

HG, YO, (pierwsze łączności UKF po- 

między Polską i Rumunią), DM, YU, 

OE, G(!), OZ i SM. W Polsce były także 

słyszane stacje ON i PAO, lecz nie- 

stety do łączności nie doszło. 

Według wstępnie uzyskanych informa- 

cji, w PD 1967 brało udział 76 polskich 
radiostacji UKF, to jest o 35% więcej. 

niż w ubiegłym roku. Godny podkreś- 

lenia jest fakt, iż z 46 zgłoszonycn. 

36 radiostacji pracowało z terenowych 

QTH (w ub. r. tylko 14 spośród 32 zgło- 

szonych). Przeciętnie uzyskiwane wyn- 
ki naszych stacji są lepsze od ubiegło- 

rocznych o 50--70%. Liczba uczestnicza- 
cych stacji zagranicznych nie jest jesz- 

cze znana; ocenia się, że radiostacji 

czechosłowackich było ponad 220, NRD- 

-owskich około 80, a węgierskich oko- 

ło 70. 

Podajemy w skrócie ciekawsze wy- 

niki w PD 67 niektórych polskich sta- 
cji (pasmo 144 MHz): 

SPIAAY — DX 618 km, QSO z OZ4EM. 

OKIXW, SP2HV — DX 580 km, QSO z 

SMTBCX, SM5RSZ, OKIXW, UP2, DM, 
SPSKAB/4 z QRA JN30c — 16 QSO, w tym 

z OKIXW (480 km), SM7BCX (460 km), 

UP2KAB, UP2ON, UP2YL, SPSAD — 40, 

QSO z OK, UP2, UB3, SP oraz OE5XXL/2 

(732 km). SP6LB/6 z QRA HKI18j — naj- 
ciekawsze QSO z UP2KAB i SM7IBCX. 

SP7AGJ7 z GRA KKO6f£ — 41 QSO, 

w tym z OK2KIW (545 km). SPSKAQ/8 

z QRA KJ3Ig — GSO z YOSKAS (2.VII. 
o godz. 07.00 GMT), YOSKAO p, OKIKRG, 

e 
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TX HG, 2 x UB5 oraz HRD OE5XXL/2 

i YU1CW. SP9FG/9 z QRA JJTOb (1990 m 

n.p.m.!) — 79 QSO, w tym z OZ2ME/p 

(830 km), UP2ON, SP2DX, SP2HV, 

UB5ATQ, DM2ARN, OE6LOG/8, SM7BCX, 

YU1EXY/p, wiele HG i OK oraz HRD 

stacje G, PAG i ON! SPSANI/9 z QRA 

JJ26g — QSO z SP, OK, HG, OE, YU, 
w tym z YU3ABC/p (480 km) oraz HRD 

G3RST i SMTBCX, po zawodach QSO 

z YOTVS/p. SPJAXV — QSO z 5 kraja- 
mi, w tym z SM7IBCX (735 km). 

Na podstawie logów nadesłanych do 

dnia 11 lipca br. prowizoryczna punk- 

tacja naszych stacji w paśmie 144 MHz 

przedstawia się następująco: 

Kategoria I Ło 

SP9DR/9 — 10370 SP3KAU/3 — 1406 

SPGKJO/6 — 1410 SPBKAQ/8 — 6563 

Kategoria II 

SP2KAE/2 — 23550 SP8KAQ/8 — 6565 

SP9BPR/6 — 17631 SP6KBE/6 — 5891 

SP9FG/9  — 17343 SP9KAT/9 — 4038 

SP6PZB/6 — 9603 SP3BBO/3 — 461 

SPYKAX/9 — 8452 

Kategoria IIl 

SP5SM — 19251 SP3GZ — 3990 

SP9AXV — 14031 SPIAAY — 3915 

SP5AD — 13394 SPSANZ — 3877 

SP2HV — 11504 SP9AUX — 3458 

SP9DU — 10430 SP6PC — 2718 

SP6ARR — 7855 SP9BBQ — 2616 

SP3SZHC — 7325 SP9ZHR — 2354 

SP6BSB — 6793 SPY9CAM — 1910 

SP9EB — 5685 SPY9KFP — 1196 

SPYAKW — 5533 SPIKAW — 875 

SP2DX — 5293 SP2WA — 353 

SPGBWK — 4573 SPTBLZ — 166 

SP6BTI  — 4167 SP2BPI — 120 

w ostatniej chwili otrzymaliśmy wia- 
domość, że 1.VII. br. ON4TQ z Antwer- 

pii stwierdził doskonałe warunki pro- 
pagacyjne w kierunku wschodnim i na- 

wiązał łączność z 13 stacjami OK (1 
QSO na telegrafii i 2 QSO telefonią); 

ponadto słyszał od czasu do czasu jak 

SP2KAE/2 nadawała wywołanie „Polni 

Den Contest". W Belgii były także sły- 

szane łączności OK-U i OK-HG! 

WYNIKI XXVI SP9 CONTEST VHF 

W dniach 9 i 10 października ub. r. 

w zawodach pod tą nazwą uczestniczyło 

311 operatorów z 10 krajów Europy, w 

tym 79 z OK, 50 z OE, 42 z HG, 40 

z DM, 37 z SP, 33 z YU, 20 z UPz, 
8 z DL/DJ/DK, 1 z UA3 i 1 z UQ2. w 

klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce za- 
jęła tradycyjnie Czechosłowacja, dru- 

gie — Austria, trzecie — Węgry. Nasi 
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nadawcy zBjęli piąte miejsce, ustępu- Grupa C€ — nasłuchowcy czony do WYŁĄCZNEJ pracy telegrafią 

jąc również NRD. Warunki propaga- nie tylko w zawodach, lecz zawsze. 
cyjne w czasie zawodów uczestnicy 1. (1) OK1-16110 — 4 pkt. 

ocenili jako dobre. Organizatorzy 2. (2) OK1-3227 _ 29, 

stwierdzili z ubolewaniem, że logi za 3. (3) SP9-1100 = W 3 - 
zawody nie nadeszły od: 42 stacji OE 4. (4) YU1-RSTO06 mi WYNIKI MARATONU UKF 1%67 
(100% 32 stacji HG (97,5%), 27 stacji 

vu (82%), 2 stacji DL/DJ/DK (100%!). Klasyfikacja polskich stacji (grupa A— 
2 stacji OK (2,5%), 1 stacji DM, UP2 _ stacje stałe) 
1 UQz. 

Wyniki 3 etapu 

1. (12) SP3PJ — 1157 pkt. 
w klasyfikacji ogólnej pierwsze 2. (15) SPSAXV — 66% , 1. SP5SM 187 QSO 12 QRA 2244 pkt. 

7 miejsc należy do stacji OK, natomias:* 3. (17) SPTHF — 65 ,, 2. SPSAXV 188 „, 10 „, 1850 ,, 

pierwsza polska stacja znajduje się na 4. (18) SP3GZ — 6428 ,, 3. SPSAD 166 „ 9 „ 14% 0, 
12 miejscu. Za zajęcie czołowych miejsc. 5. (19) SP9GO — 6196 ,„ 4. SP9EB 10 „ 8 „880 ,„ 

zgodnie z regulaminem zawodów, przy- 6. (20) SPYANH — 5615 , 5. SPOATR 18 „ 6 „ 4 o, 
znano dyplomy następującym Sstacjom s z Ew. Ra aa " >. SE Z ” z c = e 

(w nawiasach podaje się miejsce w kla- 9. z) SPSEU — NZ m a. SP9BBQ 61 » 4 z 244 R 

syfikacji ogólnej): 10. (27) SP5AD —-SM4. 2 9. SPSANZ 38 „ 6 „ 2% , 
11. (37) SPSAKW — 4087 ,, 10. SP6AQA 20, 5 „ 100 , 
12. (38) SPYMX — 86, 11. SPSCAY s jaw 2 , 

Grupa A — stacje stałe 13. 5 SPSEB — 6 . 12. SP9DR 2, 2, 6 

4. 6 Gkiók 2040 pkt 14. (41) SPSKAX — 3056 , 

2. (2) OK2WCG — 20558 „ JE. O SbŃDU = aa 7 Sea wnędżawodnictw e tdk 6t4- 
% 6) OKSEU " 17. (49) SP6ARR — 310 „ P> 
4. (09) ORIBIAŃR MU 18. (50) SP9BPP — 35 
5. (61) OE6AC/6 — 2173 „ 19. (62) SP9LS — aż 1. SPPAXV — 4322 pkt. 

£. (70) OEJRWAŃS | — 1785 „ 20. (64) SPYBKP — 42 , 2: SPOSM — 3837 „ 
1. (8) DMAZID — 826 . 21. (68) SPSAUX — 1862 ,, 4. SP5AD — 1494 ,, 
8. (11) DM5CN — 1267 „ 22. (69) SP2RO =_116 5. SP9EB — 1205 „ 
9. (14) DM2CFM — 6802 23. (72) SPSAYA — 161 ,, 6. SP9BBQ — mo , 

10. (28) HG5KDQ — 5064 , 24. (73) SP9DR — 1610 ,, 1. SPYBPP — 83 , 
11. (12) SP3PJ — 1157 „ 25. (76) SPSBVF — 1460, £. SP9ATR — 864 
12. (15) SPJAXV — 6640 „ 26. (T7) SPYBNP — M3 , 9. SPYGO — 833 

13. (17) SPTHF — 6625 , 2. (78) SP2LU — 1419 ,, 10. SPSANZ — 464 
14. (83) YUINFR — 100 „ 28. (82) SPSAXY — um o, 11. SPYSCAB — 402 
15. (86) YU2HDE — m 29. (84) SPSAAY — m5 , 12. SP9AUX — 184 
16. (10) UP2ON — 7822 , 30. (93) SPSZHR — m o, 13. SP6GAQA — 100 
17. (26) UP2NLI — 502 „ 31. (98) SP2AJP — 680 , 14. SPSCAY — m 
18. (30) UP2ABA — 4956 ,, 32. (105) SPSIQ — 48 o, 13. SPYBKP = a 
19. (88) UA3KFB — 0 „ 33. (109) SP6OQ BS" 16. SPOBWI za 05 m 

Sekcja UKF ZOW FZK w Katowicach Ke SEZEY = 8 

Grupa B — stacje terenowe składa wszystkim uczestnikom gratu- CEDE ke 
19. SPSBTN — 2 

lacje z tytułu zajętych miejsc i zaprasza 

1 (1) OK3XW/p — 28880 pkt. do wzięcia udziału w następnych zawo- 

2. (2) OKIVHK/p — 20606 , dach — XXVII SP9 Contest VHF — Za nsateriały wykorzystane w tym nu- 
3. (3) OKIKAM/p — 22918 O, w dniach 8 i 9 października br. merze dziękuję Kolegom: SP6XA, SP9DR 

4. (7) DM3NMI/p — 3615 , z i SPSXZ. 

5. (8) DM4YEE/p — 2685 ,, PK UKF przypomina, że wycinek pa- 

6. (9) UP2KNP/p — 20 , sma 144,000 — 144,150 MHz jest przezna- SP5SM 

UDANY START 

Społeczeństwo bydgoskie już niejednokrotnie miało moż- 

ność oglądać dorobek swych krótkofalowców, ale w 

dniach od 11 do 18 czerwca br. przekonało się, że ich 

działalność na terenie województwa jest godna naślado- 

wania i godnie reprezentuje ruch radioamatorski w kraju. 

Nowo wybrany Zarząd Oddziału Wojewódzkiego PZK 

uznał za konieczne przede wszystkim powiększyć grono 

nadawców i wzmóc działalność istniejących klubów. Wy- 

szedł więc do społeczeństwa z szeroką informacją na te- 

mat pracy krótkofalowców i perspektyw dalszego jej roz- 

woju. Stosowany „/podkład'* propagandowy był lwią częś- 

cią efektu. Wysłano do ponad 2000 ośrodków wojewódz- 

twa bydgoskiego (zakłady pracy, instytucje i szkoły) afisz 

zapowiadający otwarcie wystawy dorobku krótkofalowców 

bydgoskich. 

Taki był początek. Nastąpiły potem długie dni pracy 

nad przygotowaniem wystawy. Powołano 12-osobowy Kko- 

mitet organizacyjny, który przez 2 miesiące wraz z ca- 

łym aktywem systematycznie przygotowywał ekspozycję. 
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Otwarcia wystawy dokonał wiceprezes Zarządu Główne- 

go PZK — Stanisław Bawej. Padały szczere słowa uzna- 

nia nie tylko tych, którzy się znają na krótkofalarstwie. 

Zwiedzający z wielkim zainteresowaniem śledzili pracę 

urządzeń, podziwiali pomysłowy scenariusz i plastyczne 

ramy wystawy. Ekspozycja była prawdziwym dziełem 

obrazującym pracę „ludzi dobrej woli”. 

Na wystawie można było zobaczyć wykonane różną tech- 

niką urządzenia krótkofalowe, ultrakrótkofalowe i zdalnie 

sterowane. Zwiedzający mieli poza tym możność bezpo- 

średnio zapoznać się z czołowymi nadawcami, których 

osiągnięcia obrazowały odpowiednio opisane i ilustro- 

wane plansze. Przed planszami zgromadzono kompletne 

urządzenia nadawcze oraz w nowoczesnej obudowie przy- 

rządy pomiarowe, stosowane w  krótkofalarstwie. 

Na wyróżnienie w grupie KF zasługiwały eksponaty ko- 

legów: Grabowskiego-SP2BG, Sentkowskiego-SP2AJP, Czer- 

wińskiego-SP21W i Breita-SP2AJO; poświęcają oni dużo 

czasu na odpowiednie wykonanie i działanie swych 

urządzeń. 

Na stoisku UKF zwracały uwagę eksponaty kolegów: 

Kowalskiego-SP2LU 1  Sentkowskiego-SP2AJP mających 

spore osiągnięcia w pracy UKF. Koledzy ci zdobyli pierw- 

sze miejsce w krajowych zawodach „łowy na lisa". 

Na tle efektownej szaty graficznej pokazano również 

pracę modelarzy. Artystycznie wykonane modele młodych 

konstruktorów oraz aparatury zdalnego sterowania wpro- 

wadzały zwiedzających w niemały zachwyt. Organizato- 

rzy mieli poważne kłopoty z odpowiednim zabezpiecze- 

niem stoiska zdalnego sterowania, bowiem przez cały 

czas stoisko to było prawie szturmowane przez młodzież. 

Nie dziwnego, wystawcy demonstrowali sprawność dzia- 

łania swych urządzeń. Wyróżnić tu należy kolegów: A. 

Szplitta mającego już duże osiągnięcia mimo swych 18 

lat, F. Pasicza zajmującego się budową modeli stat- 

ków i samolotów oraz młodego ucznia technikum kol. 

Smyka. Grupą tych zdolnych radiomodelarzy kieruje inż. 

Władysław Markowski, którego model kołowy z apara- 

turą do zdalnego sterowania cieszył się szczególnym po- 

wodzeniem. 

Czynna na wystawie stacja SPOPZE demonstrowała, jak 

to bez wiz i paszportów osiągają krótkofalowcy zakątki 

całego świata. Stacja ta podczas trwania wystawy nawią- 

zała 359 QSO z 31 krajami, przeważnie fonią. 

W ciągu 8 dni zwiedziło wystawę 4000 osób, z tego 823 

w zorganizowanych grupach (wycieczki szkolne). 

Udanym startem można nazwać ambitny krok działaczy 

PZK z Bydgoszczy. Już dziś trzeba stwierdzić, że inicj 

wa Zarządu Oddziału Wojewódzkiego była słuszna i wła- 

ściwa. 

Roman Rosołowski-SP2UT 
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| radioamatorstwe w LOK 

— Jak można by określić funkcje 

krótkofalarstwa w obecnych warunkach 

społecznych — zapytuję inż. Mieczysła- 

wa Wandora — SP6OQ, czionka ŻW LOK 
i « przewodniczącego Wojewódzkiej Ko- 

misji Łączności LOK we Wrocławiu. 
Krótkofalarstwo jako takie, bez po- 

wiązania z jakąs sensowną. użyteczną 
działalnością społeczną, stanowiłoby in- 

dywidualne hobby, nic więcej. Praktycz- 

nie jednak jest inaczej, choć na pewno 

dla niejednego, kto „zasmakował** w ra- 
diokomunikacji amatorskiej pozostaje do 

końca życia pasjonującą dziedziną 

sportu. 
Obecne szerokię utechnicznienie nie 

miałoby pełnego odbicia bez uwzględ- 

nienia  krótkofalarstwa. Liga Obrony 

Kraju słusznie objęła krótkofalarstwo 

swoją działalnością statutową, traktując 

je jako jedną z form umacniania obron- 

ności społecznej i zaspokajania potrzeb 

gospodarki narodowej, nie mówiąc już 

o doniosłych sprawach, jak budzenie 

zainteresowań technicznych wśród mło- 
dzieży i aspektach wychowawczych pra- 

cy w klubach tej organizacji. 

Rola radioklubów LOK 

dziedzinie odgrywają radiokluby LOK, 

które szkolą, zajmują się sportem i co 

chyba najcenniejsze — wychowują kadry 

młodych radioamatorów-krótkofalowców. 

— A Polski Związek Krótkofalowców? 

PZK słusznie przejął rolę koordyna- 

tora calej tej działalności i jako taki 

powinien występować. Z drugiej strony 

— wielu młodych bezskutecznie ubiega 

się o licencję. Że muszą być przy tym 

spełnione warunki ustalone przez Mi- 

nisterstwo Łączności, którym powinien 

odpowiadać kandydat, nie ulega naj- 

mniejszej wątpliwości.  Krótkofalowiec 

powinien posiadać wymagany zasób 

wiedzy i umiejętności, powinien repre- 

zentować określoną postawę. 

— A może trochę danych o klubach 

LOK na terenie Dolnego ŚSiąska? 

Sieć ich, naszym zdaniem, jest ciągle 

niedostateczna, chociaż LOK prowadzi 

obecnie w województwie 28 radioklu- 

fot. 1. Przeżdziakowa 

Inż. Mieczysław Wandor — SP60Q członek ZW LOK i przewodniczący Woje- 

wódzkiej Komisji Łączności LOK we Wrocławiu — przy radiostacji 

— Stąd zapewne znaczenie tych klu- 

bów? 

Właśnie. Uprzydatnienie krótkofalar- 

stwa możliwe jest jedynie w warunkach 
klubowych. Praca w klubach LOK dys- 

ponujących pomieszczeniami. sprzętem. 

urządzeniami i przyrządami pomiarowy- 

mi oraz wykwalifikowaną kadrą wy- 

kładowców-wychowawców daje  niepo- 

równywalnie więcej. niż praca indy- 

widualna często na prymitywnych urzą- 

dzeniach własnych. Warunków tych nie- 

stety nie mają często inne kluby, któ- 

rych dyslokacja jest przypadkowa, a 

liczebność 1 wyraźnie nie- 

dostateczne. Poważną zatem rolę w tej 

wyposażenie 
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bów, w tym dwa wiejskie. Oczywiście 

nie wszystkie uzyskały jeszcze zezwo- 

lenie na pracę stacji pod znakami ra- 

dioamatorskimi. W stadium orzanizacji 
znajduje się dalszych 6. Większość ra- 
dioklubów prowadzona jest społecznie. 
Zasadniczą trudność jeżeli chodzi o or- 

ganizowanie nowych sprawia z reguły 

wygospodarowanie odpowiednich pomie- 

szczeń, no i zaopatrzenie w sprzęt, choć 

trzeba przyznać, że czynimy w tym 

względzie gdzie i jak można starania, 
zwłaszcza o podzespoły i elementy nie- 
zbędne do budowy amatorskich urzą- 

dzeń radiowych. A poza tym 

się za mało propagandy łączności. 

odczuwa 

— Czy należałoby 

gandy? 

zacząć od propa- 

Ww zasadzie tak. Wykorzystujemy do 

tego celu co jakiś czas ekspozycje i po- 

kazy pracy na radiostacjach, m. in. 

na obozach wakacyjnych. W świetlicy 

ZW LOK we Wrocławiu odbywały się 

w zimie cieszące się ogromnym powo- 

dzeniem odczyty o tematyce łącznościo- 

wej. Wszystko to jednak nie wystarcza. 

Czy Pani wie, że w kioskach Wrocławia 

i naszych miast powiatowych nie moż 

na bez specjalnych znajomości nabyć 

miesięcznika „Radioamator i Krótkofa- 

lowiec**? 

— Zaproponowałby Pan większy na- 

kład? 

Nie tylko. Więcej materiałów facho- 

wych 1 praktycznych informacji oraz 

pokazywania osiągnięć technicznych, or- 

ganizacyjnych i sportowych dla ożywie- 

nia działalności innych klubów. Zachę- 

ciłoby to niejednego do zainteresowania 
się krótkofalarstwem. 

— Czy organizacja LOK robi coś dla 

zwiększenia liczby krótkofalowców w 

swych klubach? 

Sprawy te są przedmiotem nieustan- 

nej troski klubów, które w związku z 

tym prowadzą obowiązujące szkolenie. 

Tylko w roku ubiegłym przez odpo- 
wiedni egzamin w LOK przebrnęło 100 

osób, z tego 22 uzyskały licencje. 

— A reszta? 

Część być może zrezygnowała. Spra- 

wy innych znajdują się zapewne w za- 

łatwianiu. Jak wynika ze wstępnego 

rozeznania, szkolenie krótkofalarskie roz- 
poczęły już w br. radiokluby LOK we 

Wrocławiu. Jeleniej Górze, Świdnicy 

oraz Legnicy. 

— Czy słuszny jest, zdaniem Pana, 

obowiązujący obecnie system opłacania 

przez krótkofalowców podwójnych skła- 

dek w PZK it LOK? 

PZK prawidłowo załatwia sprawy 

członkostwa poprzez kluby LOK. To jed- 

no oblicze sprawy. Drugie — opłaca- 
nie składek na rzecz PZK przez nadaw- 

ców i nasłuchowców — członków LOK, 

zagadnienie, które nie jest właściwie 

uregulowane. Proponujemy załatwianie 

tych spraw poprzez kluby LOK. Indy- 

widualne opłacanie tej składki, co moż- 

na uczynić tyiko przekazem pocztowym 

i co pociąga w konsekwencji dodatko- 

we opłaty pocztowe, nie jest, jak się 
przekonaliśmy,  najsłuszniejszą metodą. 

Gdy przejmą to kluby LOK, a należ- 

ności PZK z tego tytułu będą regulo- 

wane zbiorowo, odpadną podwójne skład- 

ki, straci rację bytu niesłusznie, na- 

szym zdaniem, stosowana przez Oddział 
PZK we Wrocławiu zasada skreślania 

z listy członków tych, którzy nie opła- 

cili składek za okres trzech miesięcy. 

Równocześnie znikną kłopoty PZK nie 

uniknione przy indywidualnym ściąga- 

niu składek. 



— Czy ewentualna reorgantzacja syste- mić ich znacznie więcej, chodzi jednak 

o zaopatrzenie w nadajniki ukf. Dobrą 

za sobą konieczność podwyższenia skład- robotę jeżeli chodzi 
mu opłacania składek PZK pociągnęłaby 

ki w Radioklubach LOK? t nie tylko ukf, 

na lisa*, zawody 
Nie wiem. Sprawa jest dyskusyjna. czenie obronne, 

— Mówimy ciągle o krótkofalarstwie, 
a ultrakrótkofalarstwo? rozwinęła się w 

W naszym województwie LOK jest je- 

dyną organizacją, która zajmuje się rów- 
nież i tą dziedziną łączności. Czynne DEE 

rocznie przez LOK. 

technika budowy 

wodom odbiorników 

służących owym za- 

radioodbiornik. co było jak na owe 

czasy nie lada wyczynem. Krótkofalar- 

o propagandę ukf,  stwem zacząłem pasjonować się we 
spełniają m.in. „łow 

mające typowe zna- 
przeprowadzane rok —A ile 

W klubach LOK 

wrocławskim radioklubie LOK, gdzie w 

1967 r. uzyskałem znak SP6OQ. 

w zbiorach Pana znalazłoby 
się kart QSL? 

ku z tym cała 
Ponad 7500. 

nadajników ukf — A więc można by wytapetować ni- 

mi całe mieszkanie? 

stacje ukł mamy we Wrocławiu i Wał- — Oda kiedy datują stę Pana osobiste Chyba tak. 
brzychu. Przy Zakładach „Diora* w Zainteresowania łącznością? 
Dzierżoniowie działa stacja ukt w klu- Od dawna, był bowiem rok 1934. kiedy Rozmawiała 
bie zakładowym. Chcielibyśmy urucho- zbudowałem własnoręcznie dwulampowy Irena Przeździakowa 

Centralne Zawody Łączności Ligi Obrony Kraju 

Zgodnie z tegorocznym planem imprez sportowo-technicz- 

nych odbyły się w dniach od 9 do 21 lipca br. zorgani- 
zowane przez Zarząd Główny LOK Centralne Zawody 

Łączności o charakterze obronnym, obejmujące dwie gru- 

py konkurencji: „wielobój łączności'* oraz „łowy na lisa". 

Na miejsce tej imprezy wytypowano tym razem miasto 

powiatowe Świecie nad Wisłą oraz pobliskie tereny leśne. 

Fot. J. Ziółkowski 

Obozowisko zawodników 

Jako pierwsze rozegrane zostały Centralne Zawody Wie- 

loboju Łączności, a w ich ramach następujące konku- 

rencje: 

— odbiór słuchowy znaków alfabetu Morsego (liter i cyfr), 
— nadawanie liter i cyfr, 

— praca na radiostacjach małej mocy w sieci radiowej, 
— marsz na azymut. 
Uczestniczyły w nich ekipy z 16 województw (52 za- 

wodników). Uzyskano następujące wyniki zespołowe i in- 

dywidualne: 

w klasyfikacji zespołowej 

I miejsce — zespół ZW LOK Gdańsk 975,45 pkt 

II miejsce — zespół ZW LOK Zielona Góra 909,81 pkt 

11! miejsce — zespół ZW LOK Lubli 902,5 pkt 

w klasyfikacji indywidualnej 

1 miejsce — Ryszard Wysocki z Warszawy 361 pkt 

II miejsce — Adam Sucheta z Krakowa 
1II miejsce — Józef Łoński z Gdańska 

349,75 pkt 
347,64 pkt 

Wyniki te, lepsze od ubiegłorocznych, należy uznać za 

bardzo dobre. Na uznanie zasługuje duża ambicja za- 

wodników i zacięta walka o przodownictwo, o czym 

świadczą stosunkowo małe różnice w ilości uzyskanych 
punktów. 

Wielobój zakończył się w dniu 14 lipca wręczeniem na- 

gród zwycięskim zespołom i indywidualnym zwycięzcom 

oraz okolicznościowych * plakietek wszystkim uczestnikom 

zawodów. 

Z kolei — w dniach od 16 do 20 lipca — rozegrano drugą 

grupę konkurencji: VII Centralne Zawody Krótkofalarskie 

LOK pn. „łowy na lisa'* (amatorska pelengacja). 

Do zawodów tych zgłoszonych zostało ogółem 46 zawod- 

ników wyłonionych w drodze eliminacji na zawodach klu- 

bowych i wojewódzkich LOK, a reprezentujących 13 woje- 

wództw i Warszawę Stoł. 

W konkurencji na 35 MHz artowało 23 zawodników 

(dwóch Komisja Sędziowska nie dopuściła do startu), a w 

konkurencji na 144 MHz — 19 zawodników (dwóch nie do- 

puszczono do startu). Zadanie zawodników polegało na 
samodzielnym  spelengowaniu (namierzeniu) i wykryciu 

czterech zamaskowanych w terenie nadajników (,„lisów'') 

w  kilkukilometrowej odległości od miejsca startu i w 

czasie nieprzekraczającym 120 minut. 

Zawody te przeprowadzała Komisja Sędziowska w skła- 
dzie: sędzia główny kol. M. Sołtys SP7JQ, dwóch zastęp- 

ców, sekretarz i 11 sędziów. W oparciu o regulamin za- 
wodów i zdobyte punkty ustalono następującą ocenę: 

w klasyfikacji zespołowej 

I miejsce — zespół ZW LOK Bydgoszcz 

(obydwie konkurencje wraz z pelengacją) 1431 pkt 

11 miejsce — zespół ZW LOK Gdańsk 

(obydwie konkurencje wraz z pelengacją) 1004 pkt 

Iil miejsce zespół Zarząd Stoł. LOK Warszawa 

(obydwie konkurencje wraz z pelengacją) 689 pkt 

Dalsze miejsca zajęły zespoły ZW LOK: Zielona Góra 

(IV), Wrocław (V), Katowice (VI), Olsztyn (VII). 

w klasyfikacji indywidualnej — pasmo 3,5 MHz 

I miejsce — Zdzisław Jasicki z Zielonej Góry (odnalezio- 

ne 4 lisy w % min.) 

1! miejsce — Kazimierz Korzan z Lublina (odnalezione 
4 lisy w 119 min.) 

111 miejsce — Bogdan Tkaczuk (odnalezione 4 lisy w 103 
min., przy nieco mniejszej liczbie punktów za pelen- 

gację). 

w klasyfikacji indywidualnej — pasmo 144 MHz 

I miejsce — Aleksander Martin z Gdańska (odnalezione 

3 lisy w 85 min.) 

Il miejsce — Ryszard Kowalski z Bydgoszczy (odnalezio- 

ne 3 lisy 118 min.) 
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III miejsce — Jan Krall z Bydgoszczy (odnalezione 3 lisy 

w 109 min., przy mniejszej liczbie punktów za pelen- 

gację). 
O przemyślności „lisów'* (w sensie ukrycia nadajników 

w terenie) świadczy fakt, że wielu zawodników musiało 

się zadowolić odnalezieniem 1 lub 2 lisów. 
Ogłoszenie wyników klasyfikacji i wręczenie nagród oraz 

okolicznościowych plakietek odbyło się w dniu 21 lipca br. 

Atmosfera zawodów i kontakty pomiędzy uczestnikami były 

bardzo serdeczne. 
Na podkreślenie zasługuje uzyskana przez Zarząd Głów- 

ny LOK wydatna pomoc w organizacji zawodów ze stro- 

ny Dowództwa Pomorskiego Okięgu Wojskowego, Zarządu 

Wojewódzkiego LOK w Bydgoszczy, Zarządu Powiatowego 

LOK. 

9” 8 Ę za 

s Fot. J. Ziółkowski 
Zawodnik w konkurencji „praca na radiostacjach w sieci” 

w pełni dopisała również towarzysząca zawodom pogo- 

da poza silną burzą, piorunami i ulewą, jakie przeszły 

nad miastem w przeddzień powrotu uczestników do do- 

mu, jak również wzorowa postawa wszystkich zawod- 

ników. 

W ogólnej ocenie Centralnych Zawodów Łączności można 

stwierdzić, że spełniły one swoje zadanie, wykazały na- 

leżyty poziom sportowo-technicznej zaprawy uczestników, 

sprawność organizacyjną i zapisały się jako jeszcze jeden 

przyczynek do dzieła obronności kraju. I że samym ucze- 

stnikom przysporzyły niezapomnianych chyba emocji, jeśli 

nie przeżyć spod znaku działalności radioamatorskiej. 

Witold Konwińskt — SPSKM 

Fot. J. Ziółkowski 
Lis, który sprawiał zawodnikom wiele kłopotu z jego od- 

nalezieniem 

SPROSTOWANIE 

W nrze 7/67 w artykule „Anteny na pasmo ama- 

torskie 145 MHz” stwierdziłem następujące pomyłki: 

1. w tablicy 1 pod liczbą porządkową 1, w rubryce A, 

długość dipola powinna być podana 970 mm, a nie 

jak wydrukowano 760 mm 

2. na rysunkach 1 i 2 długości dipola powinny wy- 

nosić również 970 mm, a nie jak wydrukowano 

760 mm. 

Za powyższe pomyłki powstałe z mojej winy prze- 

praszam Redakcję i Czytelników. Autor 

Przyrząd do wykrywania uszkodzeń... 

wość zależna jest od indukcyj- 

ności uzwojeń transformatora Tr 

i wartości napięcia na bazie tran- 
zystora T3. Z uzwojenia III im- 

pulsy podawane są na diodę D2, 

która obcina część impulsów o do- 

datniej polaryzacji, jakie powsta- 

ją po przejściu impulsów modulu- 

jących przez kondensator oddziela- 

jący Cz. 
Cały przyrząd zmontowałem na 

płytce bakelitowej o rozmiarach 

150 X 19 X 1 mm. Obudowę ekra- 

nującą wykonałem z rurki alumi- 

niowej o średnicy 20 mm. Na jed- 

nym końcu płytki umocowałem 

metalowy grot przyrządu, za pomo- 

cą którego przyłącza się generator 

do poszczególnych miejsc układu 
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telewizora. Z drugiej strony płytki 
umieszcza się wyłącznik, miniatu- 

rowy przełącznik i baterię 15 V 

(od odbiornika „,Koliber”), 

Cewka Ly ma 26 zwojów drutu 

DNE © 0,28 mm na korpusie z 

polistyrenu o średnicy 8 mm i dłu- 
gości 16 mm. Wewnątrz korpusu 

umieszczony jest rdzeń ferrytowy. 

Na cewce L;, nawijamy cewkę L+ 

(7 zwojów drutu DNE © 0,28 mm) 

oddzielając oba uzwojenia prze- 

kładką papierową. Cewka L+ musi 

się luźno suwać na cewce Ly. Cew- 

ka L; (12 zw. DNE © 1 mm) na- 

winięta jest na rdzeniu ferrytowym 

o średnicy 12 mm i długości 20 mm. 

Dławik Dłl nawijamy na rdze- 

niu miniaturowym drutem DNE 

6 0,18 mm, aż do zapełnienia kor- 

pusu. Dławik Dł2 ma rdzeń o śred- 

nicy 3 mm i długości 12 mm. Uzwo- 

jenie wykonane jest drutem w 

jedwabiu o średnicy 0,1 mm. 

- Transformator Tr nawinąłem na 

rdzeniu kubkowym. Uzwojenie 1 

| z prasy zagranicznej 

Go sygnałowy jest przy- 

rządem niezbędnym zarówno w 

pracy radioamatorskiej, jak i w 

warsztacie naprawczym. W wykona- 

niu lampowym ma on duże wymia- 

ry, jest drogi, ciężki, wrażliwy na 

wstrząsy i uderzenia, a także na 

wahania napięcia zasilającego oraz 

na wpływy atmosferyczne (parę, 

wilgoć, gazy żrące), w związku z 

czym wymaga ciągłej i bardzo sta- 

rannej konserwacji. Prawie w ca- 

łości pozbawiony jest tych wad ge- 

nerator w wykonaniu tranzystoro- 

wym. 

Poniżej opisano generator 0 

dwóch tranzystorach warstwowych 

typu n-p-n. Można go używać na 

przykład do pomiarów indukcyjno- 

ści i pojemności, do strojenia od- 

biorników radiowych, wzmacnia- 

czy itp. 

Generator ten pokrywa zakres 

częstotliwości od 0,15—10 MHz, po- 

dzielony jest na pięć podzakresów 

przełączanych za pomocą dwóch 

sprzężonych ze sobą przełączników - 

P, i Pą (rys.). Tranzystor T1 

(102NU70 lwb OC812) pracuje w u- 

kładzie generatora m.cz. Transfor- 

mator Tr nawinięty jest na rdzeniu 

z blachy transformatorowej o prze- 

kroju środkowej kolumny  0,2--0,5 

em?. Uzwojenie pierwotne w obwo- 

ma 8 zwojów drutu DNE © 

0,28 mm, uzwojenie II — 10 zw. 

drutu DNE © 0,28 mm, a uzwoje- 

nie III — 60 zw. drutu DNE 

e 0,2 mm. Uzwojenia I i II na- 

wijamy ściśle zwój przy zwoju, a 

III — na całym obwodzie rdzenia. 

Po zmontowaniu urządzenia włą- 

czamy baterię i dotykamy grotem 

do siatki sterującej (sy) pierwszej 

lampy wzmacniacza pośr.cz. włą- 

czonego telewizora. Na ekranie po- 

winny pojawić się czarne poziome 

pasy. W razie ich braku należy 

zamienić miejscami końcówki cew- 

ki Ly. Przesuwając cewkę L+ wzglę- 

dem Iy i dobierając wartości R 

i Cy — uzyskamy 6-8 pasów. 

Rdzeń cewki Ly powinien być cał- 

kowicie wsunięty do wnętrza kor- 

pusu. W przypadku, gdy brzegi pa- 

sów będą postrzępione, należy do- 

brać wartość opornika Ry. 

Generator pasów pionowych do- 

strajamy przez rozciąganie lub ści- 

skanie cewki Ls. Na ekranie powin- 

ny pojawić się ostro zarysowane 
czarne pionowe pasy. 

Może się zdarzyć, że blocking- 

generator w układzie modulatora 

nie będzie pracował. Należy wów- 

czas w transformatorze zamienić 

miejscami końcówki uzwojenia I. 

Po włożeniu przyrządu do meta- 

lowej obudowy nastąpi małe od- 

strojenie, które należy skorygować. 

Do badania stopnia wzmocnienia 

w.cz. wykorzystujemy wyższe har- 

moniczne generatora pasów piono- 
wych. W tym celu przełącznik 

ustawiamy w pozycji „2” i grotem 

dotykamy gniazd antenowych. 

Do badania stopni wzmocnienia 

pośr.cz., m.ez. i wizji wykorzystu- 

jemy generator pasów poziomych. 

Sprawność obwodów  synchroni- 

zacji i liniowości określamy na 

podstawie obserwacji pasów i wiel- 

kości kątów obracania gałek 

„Synchronizacja pionowa” i „Syn- 

chronizacja pozioma”. 

Jerzy Pilichowski 

Tranzystorowy generator sygnałowy 

dzie emitera ma 200--400 zwojów 

drutu DNE O 0,07 mm, a uzwojenie 

zwojów drutu wtórne  100--1500 

DNE 0 0,05 mm. 

Co 50 e 

m.cz[ | Re 
[80092 

nu (częstotliwość drgań) i powsta- 
nie oscylacji zależy również od 

wartości oporników Ry i Rą. Wyso- 

kość tonu najlepiej jest regulować 

Rz TI 
|47k 

Aby powstały oscylacje musi być 

zachowany prawidłowy kierunek 

nawinięcia uzwojeń. Wysokość to- 

potencjometrem 10 kQ, który po 

uzyskaniu optymalnych wartości 

wymieniamy na opornik stały. 

227 



Sygnał m.cz. zostaje doprowadzo- 
ny poprzez kondensator C; do ba- 

zy tranzystora T2 (156NU70 lub 

OC824) w układzie generatora w.cz. 

o najwyższej generowanej często- 

tliwości 15 MHz (4 = 20 m). Naj- 

lepsze warunki oscylacji występują 

przy określonym stosunku oporni- 

ków R; i Ry. Opornik Ry należy 
zwykle dobierać eksperymentalnie, o 

nieco mniejszej wartości niż poda- 
na na schemacie. 

Ze względu na wymagane małe 

wymiary kondensatora strojeniowe- 

go stosujemy kondensator z dielek- 

trykiem styrofleksowym o pojem- 

ności Cyax 350--450 pF. Wadą 
tego rodzaju kondensatora jest do- 
syć znaczna pojemność początkowa 

(C, = 80 pF), przez co odpowiednio 

przesuwa się zakres pomiarowy. 

Dla pokrycia zakresu od 0,15 do 

10 MHz potrzeba pięciu cewek. Da- 

ne cewek podaje tablica. 

Cewki nawinięte są na korpusach. 

Zwoje cewek zalewa się rozpuszczo- 

nym polistyrenem łącznie z wypro- 

wadzeniami. Przez dowijanie lub 

odwijanie zwojów stroimy zgrubnie 

poszczególne podzakresy generato- 

ra, a strojenie dokładne przeprowa- 

dzamy za pomocą rdzeni ferryto- 

wych. Ze względu na możliwość 

rozstarajania się obwodów rezo- 

Zakres częstotliwości 

Tablica 

Liczba zwojów, rodzaj nawinięcia 

1. 0,15--0,3 MHz 200 zw. drutu DNE © 01 mm, rdzeń ferrytowy 
© 8 mm, odczep na 20 zwoju 

2. 0,3—0,75 MHz 140 zw. lica w.cz., rdzeń  ferrytowy 6 8 mm, 

odczep na 15 zwoju 
3. 0,75--1,65 MHz 100 zw. lica w.cz., rdzeń ferrytowy © 8 mm, 

odczep na 15 zwoju 
4. 1,54 MHz 50 zw. drutu DNE © 0,3 mm bez odczepu, na 

korpusie © 15 mm bez rdzenia 
5. 4-710 MHz 11 zwojów drutu DNE © 0,3 mm bcz odczepu, 

na korpusie © 15 mm bez rdzenia 

nansowych, kondensator strojenio- 

wy umieszczamy możliwie daleko 

od innych elementów układu. 

Do sprawdzenia i cechowania 

poszczególnych  podzakresów  ge- 
neratora można użyć odbiornika 

tranzystorowego słabo sprzężonego 

z generatorem. Do sprzężenia od- 

biornika z generatorem stosuje się 

antenę w postaci pręta o długości 

1 m. Aby nie pomylić częstotli- 

wości podstawowej z częstotliwo- 

ścią harmoniczną oddalamy gene- 

rator od odbiornika tak daleko, 

aby tylko sygnał podstawowy był 

jeszcze słyszalny (ok. 4 m). Przy 

skalowaniu generatora najpierw 

nastrajamy odbiornik na daną czę- 

stotliwość, a następnie do niej do- 

strajamy generator. Właściwą skalę 

wykonujemy z preszpanu o gru- 

bości 2 mm w postaci koła, na któ- 

re naklejamy biały karton. Po na- 
niesieniu zmierzonych częstotliwo- 

ści na skalę, przymocowuje się ją 

do skrzynki i jeszcze raz spraw- 

dza naniesione częstotliwości w ce- 

lu wyeliminowania możliwych po- 

myłek. 

Tranzystorowy generator sygna- 

łowy posiada dwa wyjścia: m.cz. — 

300 Q oraz w.cz. — 750. Genera- 

tor umieszczony w skrzynce bake- 

litowej o wymiarach 11X 8 X 5 em 

zasilany jest z baterii 6-woltowej 

(4 ogniwa typu R10). 

inż. Edward Wągrodzki 

(Wg .,Amatćrskć Radlio'* nr 9/1964) 

Miliwoltomierz 
oraz lepsze jakościowo tran- 

CG zystory ukazujące się obecnie 

na naszym rynku stwarzają możli- 

wości stosowania ich w różnych 

przyrządach pomiarowych. Małe 

wymiary i ciężar oraz tanie i pro- 

ste zasilanie bateryjne spowodo- 

wały, że już obecnie wiele z tych 

o (Om 

o 30mV/ 

o (00 mV 

o 300mV 

CELA 

o3V 

© (0V 

o JOY 

o 100V 

© 300V 

Schemat ideowy miłiwoltomierza 
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tranzystorowy 
przyrządów _ skutecznie 

przyrządy zasilane z sieci. 

Prostota układu, niewielka ilość 

elementów użyta do budowy opisa- 

nego poniżej miliwoltomierza, jak 

również szeroki zakres pomiarów 

wypiera 

czynią zeń układ godny populary- 

zacji. 

T2 

Miliwoltomierz ten z trzema 

tranzystorami typu II403 pozwala 

mierzyć napięcia zmienne od 1 mV 

do 300 V w przedziale częstotli- 

wości od 20 Hz do 20 MHz. Zakres 

mierzonych napięć podzielony jest 

na 10 podzakresów: 0-10, 0--30, 

0--100, 0--300 mV i 0--1, 0--3, 

0:10, 0-30, 0--100, 0--300 V. Na 

T3 
0—0 — 

r C, 
mL” 

tranzystorowego 



pierwszych pięciu podzakresach (do 
1 V) miliwoltomierz ma oporność 
wejściową równą 300 kQ i pojem- 
ność wejściowa 30 pF, a na zakre- 

sach do 300 V — odpowiednio 1 MQ 

i 25 pF. 

Do zasilania służy sucha 9-wol- 
towa bateria. Pobór prądu — około 
3 mA. 

Schemat ideowy przyrządu przed- 

stawiony jest na rysunku, 

Pierwszy stopień wzmocnienia na 
tranzystorze T1 pracuje w układzie 

wtórnika emiterowego w celu uzy- 
skania dużej oporności wejściowej 
i dobrego dopasowania do następ- 

nego stopnia pracującego w ukła- 
dzie z uziemionym emiterem na 
tranzystorze T2. Oprócz tego mała 

oporność wyjściowa wtórnika emi- 

"terowego pozwala zastosować na 

wyjściu pierwszego stopnia nisko- 

omowy dzielnik napięcia, za pomo- 
cą którego uzyskuje się rozszerze- 

nie zakresu pomiarów. Trzeci sto- 
pień na tranzystorze T3 pracuje 

również w układzie z uziemionym 
emiterem. Drugi i trzeci stopień 

objęte są głębokim, ujemnym sprzę- 
żeniem zwrotnym. 

Wyprostowanie wzmocnionego na- 

pięcia zmiennego następuje w ukła- 
dzie mostkowym na czterech dio- 
dach D1A (D1--D4), W przekątną 
mostka włączony jest mikroampe- 
romierz o czułości 400--500 uA i 
oporności ramki około 200 Q. Moż- 

na tu użyć czulszego miernika, 

bocznikując go do żądanej czułości. 

Dla uzyskania wymienionych na 
wstępie zakresów pomiarowych za- 

stosowano w  przyrządzie dwa 
wejściowe dzielniki napięcia. Pierw- 

szy tworzą oporniki Ry i Rą oraz 

kondensatory Cą i C3. Napięcie na 
wyjściu tego dzielnika zmniejszone 

jest o 50 dB. Dzielnik ten umożli- 
wia pomiar napięć od 3 V do 

300 V. Napięcia do 1 V doprowadza 

się wprost z zacisków wejściowych 

przez kondensator Cy do bazy T1, 

większe zaś przez dzielnik, Dzię- 

ki temu, przy pomiarze maksymal- 

nego napięcia na jakie obliczono 

przyrząd (300 V), na bazie tranzy- 

stora T'1 wystąpi napięcie 1 V. Taki 
układ wejściowy pozwala zmniejszyć 

liczbę oporników drugiego dzielni- 

ka i wykorzystać je podwójnie. 

Za pomocą drugiego dzielnika 

włączonego w obwodzie emitera 

tranzystora T1 zrealizowano osta- 

teczne ustalenie zakresów pomia- 

rowych przyrządu. Oporność tego 

dzielnika obliczona jest w ten spe- 

sób, aby przy przełączeniach na ko- 

lejne pozycje napięcie zmieniało się 

co 10 dB. 

Jak już wspomniano, dzielnik wy- 

korzystuje się podwójnie. Będą na 

nim dzielone takie -ssame napięcia 
na odpowiadających sobie zakre- 
sach grupy od 0--3 do 0--300 V 

oraz od 0--10mV do 0--1 V. W cha- 

rakterze pierwszych dwóch oporni- 

ków dzielnika zastosowano poten- 
cjometr R, co pozwala na szybką 

regulację dzielnika na zakresach 
0--30 mV (0--10 V). 

Konstrukcja przyrządu może być 
dowolna. Ze względu na dość znacz- 

ną czułość zaleca się montować 
przyrząd w obudowie metalowej. 

Montaż należy starannie  prze- 

myśleć. Duże pojemności montażo- 

we zmniejszą górną częstotliwość 

graniczną, do jakiej można używać 

miliwoltomierza. Prąd tranzystora 
T2 (0,5-—0,06 mA) można dobrać 

przez zmianę opornika Rye. Napię- 

ciowy współczynnik wzmocnienia 

tranzystora T1 powinien być możli- 

wie duży. 

Dla skalowania przyrządu na je- 

go wejście doprowadza się kalibro- 

wane napięcie o częstotliwości 

10 kHz i wartości 10 mV. Przełącz- 

nik P; ustawiamy na odpowiedni 

zakres pomiaru. Zmieniając opor- 

ność opornika Ryą ustawiamy wska- 

zówkę miernika na ostatnią działkę 

skali. po czym zmieniając odpo- 

wiednio doprowadzane napięcie i 

zakresy dokonujemy dalszego skalo- 

wania. 

Kalibrowanie zakresu 0--30 mV 

przeprowadzamy za pomocą regula-- 

cji potencjometrem Re, a pozosta- 

łych zakresów (do 1 V) doborem 

oporników Ry--Rą drugiego dzielni- 

ka napięcia. Następnie przełączyw- 
szy przełącznik P;y na zakres 0--3 V 

dobieramy oporniki Ry i Rą pierw- 

szego dzielnika, nie zmieniając już 

drugiego. Pozostałe podzakresy dla 

napięć wyższych od 3 V po dobra- 

niu pierwszego dzielnika otrzyma- 

my automatycznie. Równomierność 

skali przyrządu umożliwia kalibra- 

cję tylko na pełne wychylenie, co 

zapewnia wystarczającą dokładność. 

W razie trudności w uzyskaniu 

tranzystorów 11403 można zastoso- 

wać w przyrządzie z powodzeniem 

tranzystory 11402. " 

WYKAZ ELEMENTÓW 

Oporniki 

RR —1 MQ 
Ry — 3,2 kQ 
Rą, Ry — 47 kQ 

R; — 33 kQ 

Rę, — 5 kQ regulowany 

Rz — 380 Q 
Rg — 120 0 

Rą — 555 Q 

Fya — 470 kQ 

Ry, Ry — 5 kQ 
Ry — 100 Q, regulowany 

Rys — 33 Q 

Fy, — 68 kQ 

Rys — 10 kQ 
Rys — 1 kQ 

Kondensatory 

C, — 01 uF 
C — 3300 pF 
Cz — 5—15 pF 

Cy Cy C7 — 1 uF 

Cz, Cyo, Cy — 100 uF 
Cs — 10 uF 
Cy — 4 nF 

Tranzystory 

T1, T2, T3, — II403 

Diody 

D1--D4 — DIA 

Wojciech Lidke 
(Na podstawie radz. mies. „Radio" 

nr 1/1964) 



Cena zł 5— 

SYNTEZA UKŁADÓW ELEKTRONICZ- 

NYCH MASZYN CYFROWYCH — E.N. 

Wawiłow i G.P. Portnoj. Tłumaczyli 
z ros. K. Bieńkowski i St. Budkowski. 
Wydawnictwa Naukowo - Techniczne. 

Warszawa 1967. Wyd. I, nakład 2195 egz., 
str. 405, cena 50 zł. 

Na skrzydełku obwoluty tej pięknie 

wydanej książki czytamy: 

»Dynamicznemu postępowi techniki to- 

warzyszy, a nawet warunkuje go roz- 

wój automatyki opartej na układach nie- 

liniowych realizujących funkcje logiczne. 

Takie układy występują nie tylko w 

maszynach cyfrowych, lecz także w 

urządzeniach sterujących t kontrolują- 

cych procesy technologiczne, w urzą- 
dzeniach  telemetrycznych,  nawigacyj- 
nych, centralach telejonicznych, dyspo- 

zytorskich ttp. Metodyka projektowania 

wyżej wymienionych układów, najczęś- 

ciej nazywanych sieciami realizującymi 

określone funkcje logiczne, polega na 

poszukiwaniu możliwie najprostszej sieci 
spełniającej zadaną funkcję. 

Autorzy książki omawiają w sposób 

ścisły, a jednocześnie przystępny zagad- 

nienta racjonalnego konstruowania, czyli 
syntezy logicznej układów elektronicz- 

nych maszyn cyfrowych przy wykorzy- 
stantu aparatu logiki matematycznej 

1 matematycznej teorii automatów dy- 

skretnych. Wyboru zagadnień dokonali 

pod kątem ich zastosowania w praktyce 
inżynierskiej; w szczególności omówili 

zagadnienia syntezy logicznej układów 
zbudowanych przy wykorzystaniu lamp 

elektronowych, przyrządów półprzewod- 

nikowych, rdzeni ferrytowych i para- 
metronów. Przy opracowaniu książki 

korzysfano zarówno z dostępnych na 
rynku światowym publikacji, jak rów- 

nież z niektórych osiągnięć własnych 
autorów". 

Ta krótka pochodząca od redakcji in- 
formacja orientuje najogólniej poten- 

cjalnego czytelnika o zasadniczych a- 
spektach książki wydanej ostatnio w 

wersji polskiej. Wzmiankę recenzyjną 

o niej należałoby zatem tylko uzupełnić 
niektórymi szczegółami i uwagami. 

Trudna i na wysokim poziomie ujęta 

tematyka, obfitująca w analizę mate- 

matyczną, specyficzną nomenklaturę i 
dużą liczbą zmuszających do poważne- 

go wysiłku myślowego definicji — prze- 

sądza z góry o kategorii odbiorców 
książki. Ich grono zwęża się do inży- 
nierów i studiujących na wyższych 

uczelniach technicznych. Z tych sa- 
mych chyba względów duże uznanie na- 

leży się tłumaczom dzieła; z trudnego 
zadania wyszli oni obronną ręką, prze- 

jawiając bardzo gruntowną znajomość 

przedmiotu. Jej to właśnie zawdzięcza 

przekład swe naprawdę duże walory. 

Przedmiotem rozważań pierwszego roz- 

Gziału (a jest ich w sumie 9) jest syn- 

teza układów elektronicznych o dzia- 

łaniu dyskretnym i podstawowe wiado- 

mości o funkcjach przełączających. 

W następnych trzech rozdziałach opi- 
sane są metody syntezy układów lo- 

gicznych lampowych i półprzewodniko- 
wych, a więc racjonalny wybór syste- 

mu elementów, z których są zestawia- 
ne złożone układy logiczne, oraz me- 

tody zapisywania algorytmów, funkcjo- 

nowania układów i sposoby budowania 

układów o minimalnej liczbie elemen- 

tów. 

w rozdziałach piątym i szóstym roz- 
ważaję autorzy z tego samego punktu 

widzenia — metody syntezy układów 
z rdzeniami magnetycznymi o prosto- 
kątnej pętli histerezy i parametrona- 

mi. 

Rozdział siódmy i ósmy poświęcone 

są metodom syntezy układów z pamię- 

cią, a rozdział ostatni — zasadom syn- 

tezy niektórych wybranych typowych 

układów elektronicznych maszyn cyf- 

rowych. 

Całość opracowania uzupełniają licz- 

nie przytoczone pozycje literatury po- 

mocniczej oraz skorowidz rzeczowy. 

Oczywiście i bogaty serwis graficzny. 

Merytoryczną wartość książki podnosi 

bardzo staranne i naprawdę efektowne 

jej wydanie. Można bez przesady no- 

wiedzieć — wzorowe. Nie umniejsza 

walorów książki nawet dość spora 

errata dostrzeżona w druku (a tak 
trudnych do uniknięcia przy tylu za- 

wiłościach oznaczeniowych i rozbudo- 

wanych wzorach matematycznych) błę- 

dów, jak również tych, które pozosta- 

ły niezauważone w korekcie (m.in. ter- 

min: standart zamiast poprawnego stan- 

dard). 

TELEWIZJA KOLOROWA SYSTEMU 

SECAM — Andrzej Bartosiak. Wydaw- 

nictwa Komunikacji i Łączności, War- 

szawa 1967. Wyd. I, nakł. 4200 egz., 

str. 248, cena 25 zł. 

Historia rozwoju telewizji  koloro- 

wej rejestruje trzy przełomowe daty: 

r. 1928 (zademonstrowanie przez J. L. 
Bairda w W. Brytanii systemu TV ko- 

lorowej z kolejnym przesyłaniem trzech 

informacji, r. 1929 (opracowanie przez 

H. E. Ivesa w USA systemu TV koloro- 

wej z jednoczesnym przesyłaniem trzech 

informacji i wreszcie r. 1940 (transmisja 

TV kolorowej drogą radiową, zademon- 

strowana przez P. C. Goldmarka w 

USA). Prowadzone w latach powojen- 
nych studia i eksperymenty znalazły 

odbicie w opracowanych normach tzw. 

systemu NTSC, w oparciu o które za- 

początkowano w r. 1954 w USA publicz- 

ną eksploatację telewizji kolorowej. 

Prawie jednocześnie (1953—56) powsta- 

je we Francji odmienny system tele- 

wizji kolorowej pod nazwą SECAM; po 

szeregu udoskonaleniach staje się on 

najpoważniejszym konkurentem na te- 

renie europejskim adaptowanego i mo- 

dyfikowanego systemu NTSC. 

W oparciu o daleko idącą modyfika- 

cję systemu NTSC powstaje w r. 1962 

opracowany w NRF systemu TV koloro- 

wej — tzw. system PAL. 

Przy próbach dokonania wstępnego 

wyboru  ogólnoeuropejskiego systemu 

zarysował się podział na grupy państw 
preferujących jeden system nad inny- 
mt. Polska znajduje się w zwartej gru- 

pie krajów opowiadających się na ko- 
rzyść systemu SECAM. 

Awizowana tu książka zawiera opis 

tego właśnie systemu, a szczególnie nor- 

my kodowania i rozwiązania poszcze- 

gólnych układów opartych na stosunko- 

wo najnowszych (stan z połowy 1966 ro- 

ku) i w znacznej części nie publikowa: 

nych jeszcze materiałach źródłowych, * 

a także na sprawdzonych w eksploata- 

cji doświadczeniach praktycznych. Stąd 

i pionierski w pewnym sensie charak- 
ter omawianej publikacji. 

Przeznacza ją autor dla inżynierów 

i techników telewizji, zajmujących się 

konstrukcją urządzeń i odbiorników te- 

lewizyjnych, a także dla studentów 

wydziałów łączności wyższych szkół 

technicznych. Nie znaczy to jednak, że 

do grona adresatów książki nie zalicza 

zaawansowanych radioamatorów. Wprost 

przeciwnie, każdy z nich powinien się 

zainteresować tą pozycją, 

Opracowanie swe ujął autor w 10 roz- 

działach. Ich tytuły — bodaj ogólnie 

odzwierciedlą układ i treść poruszanych 

zagadnień. A więc: Wiadomości ogólne; 

Transformacje elektrooptyczne i ele- 

ktryczne obrazów kolorowych; Modula- 

cja częstotliwościowa i jej parametry; 

Normy kodowania sygnałów podstawo- 

wych; Układy kodujące; Specyficzne 

zagadnienia aparatury studyjnej; Ukła- 

dy dekodujące; Odbiorniki telewizji ko- 

lorowej systemu Secam; Zagadnienia 

"eksploatacyjne; Zakończenie, 

Zagadnienia dotyczące strony nadaw- 

czej toru telewizji kolorowej systemu 
SECAM przedstawił autor w sposób w 

pewnej mierze szkicowy, uwypuklając 

te spośród nich, które są specjalnie 

charakterystyczne, bądź też te, które 

warunkują przyjęcie odpowiednich roz- 

wiązań w odbiorniku. Szerzej nato- 

miast zostały potraktowane rozdziały 
typu teoretycznego, głównie ze względu 

na ich uniwersalność i przydatność dla 

analizy zarówno strony nadawczej, jak 

i odbiorczej systemu, w którym zasto- 

sowano parametry modulacji częstotli- 
wości odbiegające znacznie od znanych 

i stosowanych w technice radiofonicz- 
nej FM. 

Napisanie książki ułatwiła autorowi 

wydatna pomoc dokumentacyjna uzy- 
skana od specjalistów z telewizji fran- 

cuskiej. 

M. w. 


